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Powszechny udział w  głosowaniu — dowodem 

patriotycznej jedności wszystkich Polek i Polaków

posłów na Sejm i radnych WNI
W ARSZAW A PAP. 23 marca naród nasz w yb ra ł swych 

przedstaw icieli — posłów na Sejm Po lskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej i  radnych wojewódzkich rad narodowych, urzeczy­
w istn ia jąc doniosły ak t konsty tucy jne j zasady ludowładztwa. 
G łosowanie dob itn ie potw ierdziło  ogólnospołeczną akceptację 
dla program u dalszego, społeczno-gospodarczego rozwoju Pol­
sk i przyjętego na V I I I  Zjeźdaie PZPR, programu, k tó ry  stał 
się jednocześnie p la tfo rm ą wyborczą Fron tu  Jedności N aro­
du.
W YBORY w  całej Polsce 

przebiegły w  odśw iętnym  na­
stro ju , w  atmosferze obyw ate l­
skie j powagi i  patriotycznego 
zaangażowania, sa tysfakc ji z do 
tychczasowego dorobku spo­
łeczno-gospodarczego PRL, któ­
ra w  ub. r. obchodziła jub ileusz 
swego 35-lecia, oraz gotowości

Reza Pahiawi 
— w Egipcie
W ASZYNGTO N, LO NDYN 

PAP. Zachodnie agencje praso­
we po in form ow ały w  niedzielę 
wieczorem, że b y ły  szach I ra ­
nu, Reza Pahiaw i opuścił po 
czteromiesięcznym pobycie Pa­
namę i  udał się samolotem pa­
sażerskim DC-8 do Egiptu.

Reakcja Iranu
K A IR , TEHER AN PAP. M i­

nister spraw zagranicznych 
Ira n u  Sadek Ghodbzadeh 
oświadczył, że zakładnicy ame­
rykańscy, p rze trzym yw an i w 
ambasadzie USA w  Teheranie, 
zostaną w  ciągu 24 godzin zwoi 
n ieni i przekazani do dyspo­
zyc ji Rady R ewolucyjne j, jeśli 
b y ły  szach, k tó ry  p rzybył w 
niedzielę do K a iru , zostanie 
aresztowany i odesłany do Pa­
namy, gdzie władze irańskie 
pod;!ęły starania o jego ekstra­
dycję.

do działań, odpowiadających 
nakazom teraźniejszości i  w y ­
maganiom przyszłości.

Udzielając poparcia dla pro­
gram u i kandydatów  FJN za­
m anifestowaliśm y naszą jed­
ność m oralno-polityczną, stano­
wiącą główną rękojm ię po­
myślnego rozwoju naszej O jczy­
zny, tworzenia coraz wyżsSej 
jakości pracy i  życia Polek i 
Polaków. M ając świadomość za 
dań, wytyczonych przez V I I I  
Zjazd PZPR głosowaliśm y za 
Polską jeszcze bardziej silną, 
zasobną, o u trw a lonym  au to ry­
tecie m iędzynarodowym .

OBWODOWA Kom isja W y­
borcza n r 118 w  Medycznym 
Studium  Zawodowym nr 1 przy 
u licy  Parkow ej w  Warszawie. 
P unktua ln ie  o godz. 9 do loka­
lu  wyborczego przybywa I  se­
kre ta rz  KC  PZPR Edward G ie­
rek z m ałżonką Stanisławą. 
Następuje pow itanie z członka­
m i Obwodowej K o m is ji W ybór 
czej. I  sekretarz KC PZPR i 
jego małżonka składają swe 
głosy do u rny  wyborczej.

Stanisław ie i Edwardow i 
G ierkom  buk ie ty  b ia łych i  czer 
wonych goździków wręczają 
przedstawiciele m łodzieży z 
ZSMP. W raz z najlepszym i ży­
czeniami, w  serdecznych sło­
wach, dziękują I  sekretarzowi 
KC  PZPR za jego troskę o 
przyszłość miodego pokolenia 
Polaków, o pomyślność wszyst­
k ich  obyw ate li naszego k ra ju .

W loka lu  Obwodowej K om i­
s ji W yborczej n r 128 przy ul. 
K lonow ej w  Warszawie głoso­
wał członek B iura  Politycznego 
KC  PZPR, przewodniczący Ra­

dy Państwa H enryk  Jabłoński 
z m ałżonką Jadwigą.

W  loka lu  Obwodowej K om i­
s ji W yborczej przy u licy  Par­
kow ej w  Warszawie głosował 
członek B iura  Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady M in is trów  
Edward Babiuch z małżonką 
L idią.

(Dokończenie na str. 2)

SWÓJ GŁOS oddaje Józef 
Zaleszczak — uczeń Ze­
społu Szkół Zawodowych 
Zarządu Portu Szczecin. 
B y ł on najm łodszym  w y­
borcą w  tym  okręgu, gdyż 
dopiero w  k ilka  godzin po 
glosowaniu ukończył 18 
lat.

W  p o d n io s ły m  n a s tro ju

ffe s e n łry  u d z ia ł 
szczecinian w wyborach

TO N IE  B Y ŁA ^ Z W Y K ŁA  N IE D ZIE LA . 23 marca 1980 
roku jeszcze przed wschodem słońca na ulicach Szczecina 
po jaw iło  się w ie lu  przechodniów. B y li to członkowie 185 
OBWODOWYCH K O M IS JI W YBORCZYCH działających 
na terenie m iasta, którzy spieszyli na swój zaszczytny i 
odpowiedzia lny dyżur.

P U N K T U A LN IE  o godz. 6 o- 
tw a rte  zastały wszystkie lokale 
wyborcze. W n iektó rych jednak, 
zgodnie z tradyc ją  robotniczych 
dzielnic, głosowanie rozpoczęło 
się wcześniej: w ie le osób spie­
szących do prący chciało speł­
nić sw ó j obyw ate lski obowią­

zek jeszcze przed rozpoczęciem 
pierwszej zmiany. Tak było w 
pobliżu F a b ryk i Papieru w 
Sko lw in ie . w  okolicach H u ty  
„Szczeckr’ i  w  sąsiedztwie Za­
kładów W łókien Chemicznych 
„Chem itex-W i'skord”  w Żydow - 
cach. Jednym słowem wszędzie

tam, gdzie praca trw a  przez 
całą dobę.

ATMOSFERA była  odświęt­
na i podniosła. Poznać to było 
po pękach biało-czerwonych 
flag  przed wejściem  do lo ka li 
wyborczych. Poznać — po od­
św iętnych strojach ludzi udają­
cych się do głosowania.

O w łaściwe przygotowanie lo 
k a li wyborczych postarały się 
poszczególne zakłady pracy, 
k tó rym  powierzono opiekę nad 
przygotowaniem  obwodów w y- 

(Dokończmie na str, 2)

F<t7 nhfiw. üfM?



K U R I E R  +  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ +  REGION 4  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ +  "STRONA 2

Masowy udział 
szczecinian w  wyborach

(Dokończenie ze atr. 1)

borczych. Ich oprawa i wygląd 
odpow iadały uroczystej chw ili.

W w ie lu  punktach glosowa­
n ia  wyborcom spieszyła % po. 
mocą młodzież. Harcerze w 
mundurach, członkowie zespo­
łó w  artystycznych (jak  to  od 
szeregu ła t jest w zwyczaju 
Domu K u ltu ry  Kole jarza) 
wskazywali drogę do u rn  w y­
borczych. pomagali osobom 
starszym, k tó rym  ani w iek czy 
stan zdrowia nie przeszkodziły 
w  oddaniu głosów.

W CZESNYM  przedpołudniem 
zm ien ił się wyg ląd szczeciń­
skich lo ka li wyborczych. Po­
ja w iły  się w  nich całe rodzi­
ny.

Przychodzili rodzice ze swy­
m i dziećmi, a nierzadko przy 
u rn ie  spotykało się k ilk a  po­
koleń: pionierzy, ich dzieci uro­
dzone w Szczecinie oraz na j­
m łodsi, c i k tó rzy  głosować będą 
dopiero za kilkanaście, la t. Na 
razie obserwowali uważnie 
starszych, a często nawet... w y ­
ręczali ich przy w rzucaniu ko­
pert do urny.

Spotkania w dniu wyborów, 
w  drodze do głosowania by ły  
zazwyczaj okazją do p rzy jac ie l­
skich rozmów, wspomnień i po­
równań. Nabiera ły one szcze­
gólnej treści na nowych szcze­
cińskich osiedlach, któ re  po­
w sta ły  w  m in ionym  dziesięcio­
leciu. Są one bowiem  nie ty l­
ko dowodem naszych dokonań, 
świadczą nie ty lko  o dynamicz­
nym  rozw oju  miasta, ale są 
także rezultatem  rea lizac ji s łu­
sznej p o lity k i społecznej nasze­
go państwa i trosk i o los i wa­
ru n k i tyc ia  obywateli.

W  PO ŁU DNIE nap łynęły 
pierwsze m e ldunki o zakończe­
n iu  głosowania w  zam kniętych 
obwodach wyborczych. D ziała ły 
one w szpitalach, sanatoriach, 
placówkach opieki społecznej. 
Do wyborców  złożonych chorobą 
przynoszono urnę. aby mogli

w ype łn ić  swój obyw ate lski o- 
bo wiązek.

Podobne m e ldunki nap ływ a­
ły  ze w szystkich krańców 
świata do Szczecin Radio. D y­
żurn i te legrafiści b y li w  sta­
łym  kontakcie z praw ie wszy­
s tk im i m orzam i i  oceanami, na 
k tó rych  znajdow ały się s ta tk i 
p ływające pod polską banderą.

W IE LU  szczecinian po głoso­
waniu udało się na niedzielny 
spacer. S przyja ła temu p raw ­
dziw ie wiosenna pogoda, choć 
jeszcze w sobotę dął z im ny 
w ia tr. Z a ro iły  się pa rk i. W ały 
Chrobrego i  Nabrzeże Welec- 
kie — trad ycy jne  m iejsca prze­
chadzek mieszkańców. Tłoczno 
by ło  zwłaszcza w  P a rku Kas­
prowicza, pod Pom nikiem  Czy­
nu Polaków. W idok tego im ­
ponującego monum entu, tak 
niedawno wzniesionego społecz­
nym  w ysiłk iem , pobudzał do re 
f le k s ji i  zadumy.

P rzysłuch iw a liśm y się rozmo­
wom jak ie  prowadzone b y ły  
podczas głosowania i w pobliżu 
lo ka li wyborczych. Szczecinia­
nie potw ierdzali, że głosują na 
Polskę swoich marzeń, na k ra j 
roku 2000, k tó ry  będzie m iarą 
naszej pracy i naszych am bicji. 
G łosowali za dalszym rozwo­
jem  p ięknej Z iem i Szczeciń­
skie j, k tó ra  nabiera coraz w iek 
szego znaczenia na mapie gos­
podarczej k ra ju . Za rozbudowa 
po lsk ie j f lo ty  i  poLkich  portów, 
za rzetelną i solidną pracą na 
każdym stanowisku, za w yko ­
nywaniem  swych codziennych 
obowiązków przez każdego o- 
bywateła.

— M am y za sobą — m ówio­
no — 35 la t polskiego Szczeci­
na. M amy za sobą tru d n y  okres 
odbudowy zniszczeń wojennych 
i tworzenia podstaw nowoczes­
nej gospodarki. To wszystko 
musi teraz procentować dla do­
bra całego k ra ju , każdego oby­
wate la i  każdej rodziny. W y­
biera jąc kandydatów  Frontu 
Jedności Narodu glosujemy

przeciw  temu wszystkiemu, co 
m ogłoby u trudn iać nasz marsz 
naprzód, c?o przeszkadza w  roz­
w o ju  Z iem i Szczecińskiej i  k ra ­
ju .

M IE S Z K A Ń C Y  Z iem i Szcze­
c iń sk ie j znani są ze swego 
przyw iązan ia  do swego polskie­
go dom u nad Odrą i Bałtykiem . 
Zna n i są z zaangażowania i 
pracow itości. Świadczą o tym  
n a jle p ie j nowe dom y w naszych 
m iastach i  nowe fa b ryk i, 
świadczą osiągnięcia produkcyj 
ne i  codzienna praca. W czoraj 
masowym udziałem w wybo­
rach do Sejmu PR L i W oje­
w ódzkie j Rady Narodowej jesz­
cze raz da li w yraz swej. do j­
rzałości pa trio tyczne j i  głębo­
kiego zrozum ienia oraz popar­
cia dla p o lity k i wytyczonej 
przez V I I I  Zjazd PZPR.

S W Ą  jedność z ca łym  narodem  
i  p o p a rc ie  p la tfo rm y  w yb o rcze j 
F J N , m asow ym  udzia łem  w  w yb o ­
ra c h  do S e jm u P R L  i  W o jew ódz­
k ie j  R ady  N a rodow e j zam an ifes to ­
w a l i  ta kże  m ieszkańcy Z ie m i Szcze 
c iń s k ie j.  Od Ś w in o u jśc ia  po M rze­
ż y n o  od B a łty k u  po L ip ia n y , 
w szędzie, we w szys tk ich  obw odo­
w y c h  k o m is ja ch  w yb o rczych  od 
sam ego rana  p a now a ł o żyw io n y  
ruch .

G ło so w a li ro ln ic y  i  p ra co w n icy  
PG R k tó rz y  z b a rd z ie j o dda lo ­
n ych  p rz y s ió łk ó w  p rz y je c h a li sa­
m ochodam i osobow ym i i  au tobusa ­
m i. a n ie rzadko  także  fu rm a n k a ­
m i. C a ły m i ro d z in a m i spe łn iano  
sw ó j o b y w a te ls k i obow iązek, g ło ­
su ją c  ja k  podkreś lano  — za d a l­
szym  ro zw o je m  szczecińskiego ro l­
n ic tw a . W ie lu  w yb o rcó w  z zado­
w o le n ie m  p o d kreś la ło , że nasze 
w o je w ó d z tw o  może poszczycić się 
sw y m i os ią g n ię c ia m i w  re a liz a c ji 
p ro g ra m u  w yżyw ie n ia  narodu, ale 
n ie  je s t to  jeszcze k res  m ożliw ośc i. 
Z iem ia  Szczecińska, d z ię k i so lid -

j  i  fa c h o w e j p ra cy  je j  ro ln i-
może w y ż y w ić  jeszcze w ię ce j£ 1 1 .

„Wilgi“ i „Dromadery“

Małe samoloty 
— na eksport

W AR SZAW A PAP. Centrum  Naukowo-Produkcyjne Samolo­
tów  Lekkich  „P ZL-W arszaw a”  opuściły ko le jne dw a samoloty 
„W ilg a ”  przeznaczone dla odbiorcy kanadyjskiego.

_ lo k a l i  w yb o rczych  Ś w in o u j­
ścia t r a f i l i  ku ra c ju sze  p rzebyw a­
ją cy  na leczenie w  ty m  uzd ro ­
w isku . W  P o licach  — głosow ało 
w ie lu  p rzy je zd n ych  ro b o tn ik ó w  
w znoszących te n  w ie lk i k o m b in a t 
che m iczn y . K ażdy  z n ich , p rz y ­
je ż d ż a ją c  na tę  budow ę, zaopa­
t r z y ł  się w  d o ku m e n t u p ra w n ia ją ­
c y  do  g łosow ania poza m ie jscem  
sw ego zam ieszkania. W  G r y f i ­
cach  w ie lu  w y b o rc ó w  pod kre ś la ło  
swe zadow o len ie  z zakończenia 
I  e ta p u  bu d o w y szp ita la  re g io n a l­
nego. P rzed trzem a d n ia m i odda­
no tu  bow iem  do u ż y tk u  pierwsze 
o d d z ia ły  te j p la c ó w k i: dz iec ięcy i  
w e w n ę trz n y , łączn ie  na 100 m ie jsc.

W czo ra jszy  dzień b y ł d la  w ie ­
lu  m ieszkańców  naszego w o je w ó d z­
tw a  o ka z ją  do porów nań . W roz­
m ow ach w  g ro n ie  ro d z in y  i  p rz y ­
ja c ió ł podsum ow yw ano dorobek 
m in io n y c h  la t  p o dkreś la jąc  swą 
sa tys fa kc ję  i  zadow olen ie  ze 
w spó lnych  d o konań . Z w racano  
także uw agę na n iedoc iągn ięc ia  i 
tru d n o śc i w ys tę p u ją ce  w  w ie lu  
dz iedz inach  życ ia , s tw ie rd za ją c  je ­
dnocześnie, że ic h  usuw an ie  za­
leżne je s t od nas sam ych od na ­
szego zaangażowania w  rea liza c ję  
u c h w a ły  V I I I  Z ja zd u  PZPR. 1

Wybraliśmy
swych przedstawicieli
(Dokończenie ze str. 1)

W  loka lu  wyborczym  nr 127 
p rzy Placu Trzech K rzyży  w 
Warszawie głosował prezes N K 
ZSL S tanisław  Gucwa * m ał­
żonką Wiesławą.

Przewodniczący C K SD Ta­
deusz W. M łyńczak z m ałżon­
ką Urszulą z łożył swój głos w 
Obwodowej K o m is ji W yborczej 
n r 118 przy u licy  Parkow ej w 
Warszawie.

W Z R U S Z A JĄ C Ą  w ym o w ę  m ia ły  
spo tkan ia  w  lo k a la c h  w ybo rczych  
lu d z i ró żnych  g ene rac ji. W lo k a ­
lu  k o m is ji n r  220 p rz y  A le i K ra ­
k o w s k ie j g łosow ała jedna z n a j­
s ta rszych  m ieszkanek W arszaw y 
100-letnia W ie ra  S u lim a . W lo k a lu  
w y b o rc z y m  n r  109 p rzy  u l.  Ma- 
d a liń sk ie g o  g ło so w a li —  p rzyp a d ­
ko w o  obok s ieb ie  — m arszałek 
P o ls k i M ich a ł R o la -Ż y m ie rs k i 
o raz  inż . W ik to r  P aw lus, k tó ry  
u ro d z ił się w  d n iu  zakończen ia  I I  
w o jn y  św ia to w e j.

O b y w a te ls k i a k t  g łosow an ia  speł­
n ia  duch o w ie ń s tw o  oraz  s io s try  
zakonne. S z a ry tk i ze zna jdu jącego  
się od ponad 300 la t  k la s z to ru  na 
Tam ce g łosow a ły  w  lo k a lu  w y b o r­
czym  n r  166, s io s try  W iz y tk i w  
lo k a lu  p rzy  u lic y  K o p e rn ik a , w  
obw odzie  n r  144 — F ra n c iszka n k i 
i  S łu ż k i N a jśw ię tsze j M a r i i  P an ­
ny . W Z a les iu  G ó rn ym  w  O bw odo­
w e j K o m is ji W yb o rcze j n r  13 od­
da ł g łos sek re ta rz  E p isko p a tu  ks. 
b isku p  B ron is ław . D ą b ro w sk i, a w 
lo k a lu  K o m is ji O bw odow e j n r  190 
su fragan  w arszaw sk i ks. b iskup  
J e rzy  M odzelew ski.

OD p ie rw szych  c h w il o tw a rc ia  
lo k a l i  w yb o rczych  w  ca łym  k ra ­
ju  zg łaszali się do u rn  cz ło n ko w ie  
w ie lko p rze m ys ło w e j k la sy  ro b o tn i­
cze j — p ra co w n icy  z a k ła d ó w  d z ia ­
ła ją c y c h  w  ru c h u  c ią g ły m , u d a ją ­
cy  się do p ra cy  lu b  schodzący i 
n o cne j zm iany . W O bw odzie  W y 
bo rczym  n r  29 w  Sosnowcu tuż 
po godz. 6 z ja w iła  się liczn a  g ru ­
pa g ó rn ik ó w  z K o p a ln i „S osno­
w ie c ” . W śród p ie rw szych  głosu ’ 
cych  zn a le ź li się też g ó rn ic y  z 
in n y c h  ko p a lń , p ra c u ją c y  ju ż  
system ie  cz te ro b ryg a d o w ym  
g a lo w ych  m u n d u ra c h  z ja w il i  się 
w  lo k a la c h  w yb o rczych  w  T a rn o ­
brzegu g ó rn ic y  Zag łęb ia  S ia rk o ­
wego. Po u kończen iu  nocne j zm ia ­
n y  zg ło s iło  się do' u rn  b lisko  t y ­
siąc p ra c o w n ik ó w  to ru ń s k ie j „E la ­
n y ” , podobnie p o s tą p ili k ra ko w scy  
h u tn ic y  o raz p ra co w n icy  o s tro ­
łę c k ic h  1 w ło c ła w s k ic h  zak ładów  
ce lu lozow ych . G ru pow o  p rz y b y w a ­
l i  do lo k a l i  w y b o rczych  cz ło n ko ­
w ie  za łog i 1 bu d o w n iczo w ie  H u ­
ty  „K a to w ic e ” . Od na jw cze śn ie j­
szych godz in  l ic z n ie  g łosow a ły  
łó d zk ie  w łó k n ia rk i,  Junacy O HP 
p ra cu ją cy  w  F ab ryce  Sam ocho­
d ów  M a ło litra ż o w y c h , p łoccy  pe tro  
chem icy , bu d o w n iczo w ie  L u b e l­
skiego Z ag łęb ia  W ęglowego. 
W śród p ie rw szych  g ło su ją cych  w  
Łazach z n a le ź li się p ra co w n icy  te ­
go w ie lk ie g o  w ęzła ko le jo w e g o  
Ś lą sk ie j D O K P  — R yszard B a r­
czyk i  G rzegorz K o z io ł, k tó rz y  
w k ró tc e  na lo k o m o ty w ie  ET-2I-645 
p o p ro w a d z ili c ię ż k i pociąg z w ę­
g lem  d la  e le k tro w n i w  O stro łęce.

B a rw n ą  fo lk lo ry s ty c z n ą  op ra ­
w ę m ia ły  w  w ie lu  m ie jscow o­
ściach w y b o ry  na p o ls k ie j wsi. 
R o ln ic y  p rz y b y w a li do lo k a l i  w y ­
bo rczych  g ro m adn ie , często w 
s tro ja c h  re g io n a ln ych , w  drodze 
to w a rz y s z y ły  im  kape le . W  „m a lo ­
w a n e j w s i”  Z a lip ie  w  w o j. ta r ­

n o w sk im  ja k o  p ierw sze g ło so w a ły  
m a la rk i ludow e. N ie m a l w  ko m ­
p lec ie  s ta w iła  się p rz y  u rn ie  w y ­
b o rcze j załoga k o m b in a tu  PGR T y ­
chow o w  w o j kosza liń sk im . W 
w o j. lu b e ls k im  Jako p ierw sze za­
k o ń c z y ły  g łosow an ie  w s ie : S k a rb i-  
c ierz, W a le n ty n ó w  w  g m in ie  Je_ 
z io rza n y  o raz C h o in y  w  g m in ie  
R ybczew ice  i  B a r ło g i w  gm in ie  
K u ró w . W  podc iechanow sk ie j 
g m in ie  O p inogó ra  ja k o  p ie rw s i od­
d a li g łos p rz o d u ją cy  ro ln ic y  R y­
szard M ik la sze w sk i i  Je rzy  B ie g a l- 
sk i. W  w o j. s u w a lsk im  do lo k a li 
w y b o rczych  doc ie rano  sa n ia m i — 
bo w ie m  zim a ta m  Jeszcze w  pe łn i.

W AR SZAW A PAP. Jak 
w yn ika  z in fo rm a c ji uzy­
skanych przez Polską Agen 
cję Prasową, 23 bm. do 
godz. 20 frekw encja  w  w y­
borach do Sejmu i w o je­
wódzkich rad narodowych 
w  k ra ju  wyniosła ponad 97" 
proc. upraw nionych do gło 
sowania.

EKSPORTOWE „W ilg i”  są 
specjalnie dostosowane do po­
trzeb kontrahentów , ich kon­
s trukc ja  w porównaniu z tzw  
standardem została zmieniona 
niemal w  30 proc. Przystoso­
wano je m. in. do zamontowa­
nia p ływ aków  um ożliw iających 
s ta rt i lądowanie na wodzie.

„W ilg i”  eksportowane są do 
kra jów  RWPG, la ta ją  również 
w  RFN, W ie lk ie j B ry ta n ii, H i­
szpanii'. Szw ajca rii i USA. W 
zależności od potrzeb odb ior­
ców są one montowane w  róż­
nych wersjach, m. in. dla ZSRR 
— z płozam i um ożliw ia jącym i 
start i lądowanie na nartach, 
dla RFN — przeznaczone do 
szkolenia skoczków spadochro­
nowych, dla Szw ajcarii — ze 
względu na surowe przepisy 
ochrony środowiska — ze spe­
c ja ln ie  wyciszonym siln ik iem .

4 SAM O LO TY rolnicze typu 
P ZL M-18 „D rom ader”  buduje 
miesięcznie najw iększy zakład 
lo tn iczy w  k ra ju  — W ytw ó r­
nia Sprzętu Kom unikacyjnego 
PZL w M ielcu.

Część z nich skierowana zo­
stała na eksport. Pierwsze dwa 
„D rom adery”  z p a r t ii in fo rm a­
cy jn e j zakupiła Jugosław ia, na­
tom iast 8 samolotów w  wersji 
„p rzeciw pożarow ej”  nabyła f ir - !  
ma kanadyjska.

Z  sali F ilh a rm o nii

Dziecięcy uśmiech
T R IU M F A L N Y  M arsz z ope ry  

„A id a ”  V e rd iego  rozpoczą ł p ią t­
k o w y  k o n c e rt s y m fo n ic z n y  w  F i l­
h a rm o n ii. B ra ło  w  n im  u dz ia ł 
trzech  d y ry g e n tó w  — A dam  N a ta ­
nek, S te fan  M a rczyk  o raz  W a le ­
r ia n  P a w ło w s k i i  k i lk o r o  so lis tów  
— D anu ta  D a m ię cka -N a ta n e k  (so­
p ra n ) M a łg o rza ta  K azanow ska (so­
p ran ), K ry s ty n a  Szostek-R adkow a 
(m ezzosopran) a także  d u e t fo r te ­
p ia n o w y  — J a n in a  B a s te r 1 Ja­
nusz D o ln y . K o n c e rt p ro w a d z ił 
J e rzy  K aro lu®  nae ty lk o  ja k o  
k o n fe ra n s je r a le  ja k o  D o s to jn y  
J u b ila t .

Różne b y w a ją  ju b ile u sze  — ta ­
k ie , podczas k tó ry c h  stojącego 
nad g robem  ju b ila ta  sadza się na 
fo te lu  (bo sam  b y  pew n ie  ju ż  n ie  
p o tra f  U), o rgan izow ane  ja k o  na­
groda  za w ie lo le tn ią  pracę (na za­
sadzie p ra c u j — to  zarobisz na Ju­
b ileusz), a ta kże  o rgan izow ane  w y ­
łą czn ie  po to , by o rg a n iz a to rz y  w  
sposób Jaw ny m o g li się w ykazać 
u w ie lb ie n ie m  ukochanego szefa. 
Ju b ile u sz  SO-lecla p racy  a rty s ty c z ­
n e j Jerzego K a ro lusa  do ta k ic h  
na pew no n ie  na leży. J u b ila t  nJe 
zdąży ł os iw ieć, n ik t  n ie  m u s i się 
m u pod lizyw ać, a za swą pracę  
w yna g ra d za n y  je s t chyba n ieźle . 
D la tego  te *  d la  w ie lu  ta je m n ic ą  
Jest — Skąd taka  im preza?

Muszę w ię c  Ją zdradz ić . N ie  t y l ­
ko  p racą, a le  pasją Jerzego K a ro ­
lusa od la t  trzyd z ie s tu  je s t u p o w ­

szechnien ie  m u z y k i — g łów n ie  
w śród  m łodz ieży  szko lne j. W ty m  
czasie p ro w a d z ił ponad dw adzie ­
ścia tys ię cy  k o n c e rtó w  szko lnych  
w sp ó łp ra cu ją c  z F ilh a rm o n ią  N a­
rodow ą Szczecińską, Lube lską . 
W a łb rzyską , O lsztyńską  1 G dań­
ską. L iczba  to  im ponu jąca  — przez 
trzyd z ie śc i la t.  dz ie ń  w  dzień po­
nad dw a ko n c e rty . B ardzo  n ie ­
w ie lu  lu d z i w y trz y m a ło b y  ta k  
d łu g o  m orderczą  pracę w ym aga­
ją cą  n ie  ty lk o  g łę b o k ie j e ru d y c ji,  
zn a jom ośc i m u z y k i i p sych ik i 
m ło d z ie ży  lecz ró w n ie ż  że laznej 
k o n d y c j i  f iz yczn e j. T ru d u  ta k ie ­
go n ie  można zrekom pensow ać w  
k a te g o ria c h  m a te r ia ln y c h . Jestem  
g łę b o ko  p rzekonany  że Jerzego 
K a ro lu sa  trz y m a  p rz y  jego  p ra cy  
in n a  nagroda, na jcenn ie jsza  w  
św ie c ie  — dzleciece uśm iechy. 
C z ło w ie k , k tó r y  um ie  -docen ić  ich  
w a rtość , zas ługu je  w ię c e j n iż  na 
ju b ile u sz , a naw e t Medal K o m i­
s j i  E d u k a c ji N a rodow e j.

C z ło w ie k  te k i ma zawsze w ie le  
p rz y ja c ió ł — stąd duża liczb a  w y ­
k o n a w c ó w  ob yd w u  f ilh a rm o n ic z -  
n y c h  ko n c e rtó w . U s łysze liśm y 
d w ie  a-rie w  w y k o n a n iu  D a n u ty  
D am ięckieJ-Natanesk z o p e ry  „N ie ­
szpo ry  s y c y li js k ie "  V e rd ie g o  o raz 
z „K ró la  R ogera”  S zym anow sk ie ­
go. znaną a r ię  z „ H a lk i ”  w  in te r ­
p re ta c ji M a łg o rz a ty  K a za n o w śk ie j. 
Nasza s łyn n a  a r ty s tk a  — K ry s ty ­
na Szostek-R adkow a p ysznym  g ło ­

sem śp iew a ła  a r ię  k s ię żn iczk i 
E b o li z .Don C arlosa”  V erd iego  
i  p rzebó j B ize ta  — H abanerę  z o- 
p e ry  „C a rm e n ” . O rk ie s tra  p o p isy ­
wała się w e fra g m e n ta ch  in s tru ­
m e n ta ln ych  z te jże  o p e ry  a także  
w  M azurze z „ H a lk i ” . D ue t fo r te ­
p ia n o w y  J a n in a  B aste r — Janusz 
D o ln y  g ra ł z o rk ie s trą  „K a rn a ­
w a ł zw ie rz ą t”  Saint-Saensa — m u­
zyczny  fa je rw e rk  fra n cu sk ie g o  hu ­
m o ru  dźw iękow e  o b ra z k i zw ie rzą t, 
do k tó ry c h  k o m p o z y to r z ło ś liw ie  
z a lic z y ł n a w e t ćw iczących  piaini- 
stów . P a r t ie  so low e w  ty m  u tw o ­
rze w y k o n y w a li f i lh a rm o n ic y  — 
A dam  Ruszała (k la rn e t) , S tefan 
M a łe ck i ( f le t) ,  A n d rz e j L u b k o w s k i 
(w ib ra fo n ). S łon ia  zn a ko m ic ie  im i­
to w a ła  cała g rupa  ko n tra b a só w  a 
pieśń łabędzia śp iew a ła  na w io ­
lo n cze li Irena  O le jn ik .

D obrze  się dz ie je , że F ilh a rm o ­
n ia  od czasu do czasu rezyg n u je  
z tra g iczn ych , p a te tyczn ych  i  he- 
roóeenych s y m fo n ii i u w e r tu r  p re ­
ze n tu ją c  m uzykę  tra f ia ją c ą  do 
każdego słuchacza K o n c e rt p ią t­
k o w y  m ia ł z in ic ja ty w y , ja k  są­
dzę Jerzego K a ro lu sa  ch a ra k te r 
p o p u la rn y  T a k ie  w  na jlepszym  
tego słowa znaczeniu upow szech­
n ie n ie  m u z y łu  n ie  może się n ie  
podobać. Ż y c z y m y  J u b ila tó w ; 
da lsze j ow ocne j, o p ro m ie n io n e j 
d z iec ięcym i uśm iecham i p racy  •! 
stu  ła t  m łodości.

Ja n  G O R ZE LA N Y

Modernizacja
arterii komunikacyjnej
Koszalin -  Szczecin

K O S ZA LIN  PAP. Załogi D y ­
re kc ji O kręgowej Dróg Publicz 
nych w raz z nastaniem wiosny 
podjęły prace modernizacyjne 
nadm orskie j a rte rii kom unika­
cy jne j n r 52 łączącej Gdańsk ze 
Szczecinem przez Koszalin. W 
tym  roku kontynuowana będzie 
przebudowa k ilkunastok ilom e­
trowego odcinka drogi do K a r­
lina w  k ie run ku  Szczecina. 
Jezdnia na tym  odcinku zosta­
nie znacznie poszerzona, korek­
cie ulegną bardziej niebezpiecz­
ne fragm enty a rte rii, drogowcy 
w ybudu ją  mosty.

S eria  P IW

„Biografie 
sławnych ludzi”
W A R S Z A W A  P A P  O dw ie  po­

z yc je : „R ysza rd  I I I ”  i  „K o lu m b ”  
w zbogaciła  się seria  P iW  „B io ­
g ra fie  s ła w n ych  lu d z i” .

P ozyc ja  p ierw sza, p ió ra  Pau la  
M u rra y a  K e n d a lla . jes t b io g ra fią  
osta tn iego  k ró la  ang ie lsk iego  z 
d y n a s tii P lan ta g e n e tó w  ukazu jącą  
tę  k o n tro w e rs y jn ą  postać w  sposób 
b a rd z ie j o b ie k ty w n y , n iż to  czy­
n iła  daw n ie jsza  h is to r io g ra fia  o- 
p a rta  na te n d e n c y jn y c h  źród łach , 
z k tó ry c h  k o rz y s ta ł ró w n ie ż  Szek­
s p ir  w  sw o im  dram acie .

P ozyc ja  d ru g a  to  ks ią żka  po­
święcona w ie lk ie m u  żeg la rzow i, 
opow iada jąca  o jego życ iu , p ro ­
je k ta c h  w y p ra w  do brzegów  A z ji 
i  o d k ry c iu  Now ego Ś w iata. A u to r 
— Ja k ó w  S w ie t — w y b itn y  ra ­
d z ie ck i sp e c ja lis ta  z dz ie d z in y  h i­
s to r ii o d k ry ć  g eog ra ficznych , w y ­
k o rz y s ta ł lic z n e  m a te r ia ły  ź ró d ­
łow e  i na jnow sze p u b lik a c je  ko - 
lu m bo logów .

W a rto  zasygnalizow ać, że w  te ­
gorocznych  p lanach P IW  z n a jd u ­
je  s ię  Jeszcze k i lk a  ty tu łó w  z se­
r i i  „B io g ra f ie  s ła w n ych  lu d z i” , m. 
in . „K a ro l X ”  Jose Cabanisa „N e ­
ro n ”  M ichae la  G ra n ta  „K a ta rz y ­
na M edyce jska ”  Jeana H e rit ie ra . 
W znow ien ia  z te j s e r ii — to  
„H e n ry k a  S ienk iew icza  żyw o t 
s p ra w y ”  J u lia n a  K rzyżanow sk iego  
oraz ..D an ton ”  Jana B aszk iew icza .

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

min .Nałęczów”  z H iszp a n ii 
m/s W e jhe row o”  z F in ­

la n d ii
m is M o d lin ”  z H o la n d ii, 
m/s .Z iem ia  O lsz tyńska ”  z 

M aroka  do Ś w inou jśc ia .

S T A T K I NA W Y JŚ C IU :

— n ie  o rz e w id u ję  sie
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Konferencja w  sprawie pokoju i bezpieczeństwa w  Azji

Posunięcia USA, Chin i NATO
stworzyły groźną sytuację

D E L H I PAP. Korespondent PAP, Ryszard Piekarowicz, p i­
sze: Przewodniczący Ś w iatow ej Rady Pokoju Romesh Chan­
dra oświadczył 23 bm. w  Delhi, że Stany Zjednoczone i  NATO  
ju ż  od dwóch la t wzm agają zbro jenia i  us iłu ją  zahamować od­
prężenie, i  posłużyły się sprawą A fganistanu jako pretekstem 
do dalszego wzmożenia swych dążeń zim nowojennych. Chan­
d ra  przem awiał na o tw arc iu  m iędzynarodowej konferencji w 
sprawie pokoju i  bezpieczeństwa w  A z ji.

W  O BRADACH uczestniczą 
przedstawiciele 65 kra jów , w 
tym  Polski, i  przeszło 10 orga­
n izac ji m iędzynarodowych, w  
tym  UNESCO, oraz około 800 
delegatów indy jsk ich . Konferen 
cja potrw a trzy  dn i i  przedys­
ku tu je  m. itn. sprawę osi Wa­
szyngton—Pekin, m ilita ryzac ję  
Oceanu Indy jsk iego i  w p ływ  
wyścigu zbrojeń na gospodar­
kę państw A z ji.

Romesh Chandra powiedział, 
że konferencję, zorganizowaną 
przez Św iatow ą Radę Pokoju, 
zwołano dlatego, iż  posunięcia 
USA, Ch in i  N A TO  stw orzyły 
w  A z ji groźną sytuację, w ym a­
gającą wielostronnego przeciw ­
dzia łan ia i  m ob ilizac ji op in ii 
m iędzynarodowej po stronie s ił 
pokojowych.

F. Cossiga tworzy
nowy rząd

RZYM  PAP. Francesco Cos­
siga p rzy ją ł powierzoną m u 
przez prezydenta re p u b lik i m i­
sję utworzenia nowego rządu 
włoskiego, k tó ry  — ja k  prze­
w id u ją  obserwatorzy — będzie 
koal i c j  ą ch adeck o-soc j  aldemo- 
k ra tyczn ą ., Desygnowany po­
now nie na prem iera F. Cossiga 
p rzystąp ił dziś do konsu ltac ji z 
poszczególnymi pa rtiam i p o lity - 

. cznymi w  sprawie powołania 
39 od czasu w o jny  gabinetu. *

Pogłoski 
o bliskim procesie 
„bandy czworga”

W  P E K IN IE  krążą uporczy­
we pogłoski o tym , że wkrótce 
odbędzie się proces „bandy 
czworga” , p ierwszy ważny po­
lityczn y  proces sądowy w  h i­
s to r ii KPCh. Proces ma się to­
czyć przy drzw iach zam knię­
tych , po to, aby przy okazji 
n ie  u ja w n iły  się ta jem nice, któ 
re mogą w p raw ić  w  zakłopota­
n ie  obecne kie row nictw o . M.in. 
chodzi o to, aby w  czasie pro­
cesu nie wyszły na ja w  takie 
fa k ty , któ re  pośrednio podko­
pa łyby prestiż Mao Tse-tunga 
i  innych przywódców.

W  związku z pośm iertną^reha- 
b ilita c ją  byłego przewodniczące 
go ChRL, L i u Szao-ci obserwato 
rzy  staw ia ją pytanie: czy ra ­
zem z „bandą czworga”  na ła ­
w ie  oskarżonych zasiądą ró w ­
nież ci, k tó rzy  ponoszą odpo­
w iedzialność za rew olucję k u l­
tu ra ln ą  i je j ekscesy? Do ludz i 
ponoszących za n ie  odpowie­
dzialność zalicza się zmarłego 
w  1975 r. Kang Szenga i w y ­
kluczonego niedawno z B iura  
Politycznego KC  KPCh i zdję­
tego ze stanowiska wiceprze­
wodniczącego p a rtii,  Wang 
Tung-singa. Obaj oni współpra 
cow ali n ie ty lko  z Mao lecz 
także „czw órką”  i odegrali 
czołową rolę w  tzw. grupie ds. 
specjalnych, któ ra  fabrykow ała  
fałszyw e dokum enty przeciw ­
ko  L i u Szao-ci i  tym , którzy 
sp rzy ja li mu.

Wielka demonstracja 
w Waszyngtonie
W A S Z Y N G T O N  PAP. Pod hasła­

m i p ro te s tu ją c y m i p rze c iw ko  p rzy  
g o to w a n io m  w o je n n y m  o d by ła  się 
w  s to lic y  U S A  masowa dem onstra ­
c ja  p ro te s ta cy jn a  p rze c iw ko  o o lt-  
ty c e  a d m in is tra c ji w aszyng toń ­
s k ie j w y m ie rz o n e j p rze c iw ko  od­
p rę że n iu . p o lity c e  w zm agan ia  
psychozy w o je n n e j. O k. 30 tys. 
A m e ry k a n ó w  w  ró żn ym  w ie k u , 
różnego k o lo ru  s k ó ry  i  z ró żn ych  
w a rs tw  społecznych  p rz y b y ło  do 
s to lic y  ze w szys tk ich  k ra ń c ó w  k ra  
Ju, b y  w y s tą p ić  p rze c iw ko  p lanom  
m ilita ry z a c y j.n y m  ł  n a w ro to w i do 
o kresu  z im n e j w o jn y .

U czes tn icy  d e m o n s tra c ji przem a­
sze ro w a li n a jp ie rw  c e n tra ln y m i 
u lic a m i ip ia s ta , a następn ie  przed 
gm achem  K ongresu  o d b y ł s ie  w iec. 
na k tó ry m  p rz e m a w ia li zn a n i, dz ia ­
łacze spo łeczn i l  p o lity c z n i k ra ju .

graniczu libańsko-izrae lskim  pa 
nu je  wybuchowa sytuacja i 
w y ra z ił obawę, iż Iz rae l doko­
na wkrótce nowej in w a z ji na 
L iban  południow y, aby podjąć 
próbę zniszczenia palestyńskich 
s ił zbro jnych, w  nadziei, że tą 
drogą uda się zmusić Palestyń­
czyków do przyjęcia postano­
w ień z Camp David. Owejda 
dodał, że Iz rae l „spieszy się”  
ponieważ 26 m aja up ływ a te r­
m in  zakończenia izraeisko- 
egipskich rokowań w  sprawie 
tzw. autonom ii palestyńskiej na 
Zachodnim Brzegu Jordanu i w 
s trefie  Gazy.

BAHR AJN. Ludność em i­
ra tu  składa się głównie z 
Arabów (90 proc.). Na zdję­
c iu  kobiety z przysłon ięty­
m i zgodnie z nakazami is­
lam skich obyczajów tw a ­
rzami. C A F-AFP

Potw ierdzeniem  te j oceny by­
ły  wystąpienia delegatów W ie t­
namu, A fgan istanu i  O rganiza­
c ji W yzwolenia Palestyny. 
Przedstaw icie l W ietnam u T kh i 
H ieu oświadczył, że Ch iny kon­
tyn u u ją  wrogą po litykę  wobec 
jego k ra ju  i  grożą w yw ołaniem  
now ej w o jny. Członek Rady 
Rewolucyjne j A fganistanu N i-  
zam uddin Tazib powiedział, że 
oddziały rebelianckie zaczęły 
o trzym yw ać od obcych k ra jów  
najnowocześniejsze rodzaje b ro ­
ni.

Przedstaw icie l OWP Fajsal 
O wejda stw ie rdz ił, że na po-

Włoskie okręty
dla Iraku

W ŁO CHY sprzedadzą m ary­
narce Ira k u  11 okrę tów  w o jen­
nych — cztery frega ty  z w y­
rzu tn iam i rak ie tow ym i, sześć 
ko rw et i  okrę t pomocniczy. 
Wartość tego kon trak tu , k tó re ­
go podpisanie ma nastąpić w 
najb liższym  czasie, przekracza 
1500 m ilia rdów  liró w , czy li o- 
ko ło  1,75 m ld dolarów. Ira k  
dysponował dotychczas jedynie 
le k k im i okrę tam i w o jennym i 
— ku tra m i to rpedow ym i, to r ­
pedowcami, tra łow ca m i i  kano­
n ie  rka m i.

Francuskie wojska nie interweniują

Walki w stolicy Czadu
PA R Y Ż PAP. Po względnie 

spokojnej nocy wczoraj nad ra ­
nem na nowo rozgorzały w a lk i 
w  s to licy  Czadu, N ’Djamenie 
między S iłam i Z b ro jn ym i Pół­
nocy (FAN), dowodzonymi przez 
m in is tra  obrony Hissenahabre, 
a Ludow ym i S iłam i Z b ro jnym i 
(FAP), na czele k tó rych  stoi 
Goukouni Oueddai, szef tym ­
czasowego rządu jedności na­
rodowej.

S zw ec ja

Za energetyką 
atomową

SZTO K H O LM  PAP. Ludność 
Szwecji uczestniczyła 23 bm. w 
referendum  nt. przyszłości ener 
ge tyk i atom owej w  swym  k ra ­
ju . G łosowanie zakończyło się 
o godz. 20. Już w  godzinę póź­
n ie j sform ułowano pierwszą 
prognozę w  oparciu o w y n ik i 
z ok. 160 obwodów głosowania. 
W skazywała ona — zgodnie z 
wcześniejszymi oczekiwaniami 
— na wyraźną, b lisko  20-<pro- 
centową przewagę zwolenników 
energetyki nuk learnej. Ich  zwy 
cięstwo będzie równoznaczne z 
eksploatacją przez 25—30 lat. 
czyli do czasu fizycznego zu­
życia, 6 pracujących już w 
Szwecji reaktorów  i 6 nowych, 
ostatnio zbudowanych.

Obaj przywódcy ryw a lizu ją ­
cych ze sobą ugrupowań spot­
ka li się w sobotę na rozmo­
wach w  obecności ambasadora 
F ranc ji i naczelnego dowódcy 
w ojsk francuskich w  Czadzie, 
jednakże nie zdołali dojść do 
porozumienia w  sprawie zawie­
szenia broni. Nowe w a lk i w  
Czadzie, k tóre w ybuch ły  w  m i­
nionym  tygodniu, spowodowały 
w ie le o fia r  w  ludziach. Liczbę 
zabitych po obu stronach źród­
ła francuskie szacują od 100 do 
kilkuset.

W  Paryżu oznajmiono, że 
władze francuskie poleciły 
swym  oddziałom w ojskow ym  
stacjonującym  w  Czadzie pow­
strzymać się od in terw encji. 
Równocześnie wydano in s tru k ­
cje 800 cudzoziemcom, głównie 
obywatelom  F ranc ji przebywa­
jącym  w N ’Djam enie, aby po­
zostawali w  swych domach.

Ponad 110 państw
uznało OWP
A LG IE R  PAP. Przewodniczą­

cy O rganizacji W yzwolenia Pa­
lestyny Jaser A ra fa t w  w yw ia ­
dzie d la tunezyjsk ie j agencji 
prasowej TAP, poinform ow ał, 
że ponad 110 k ra jó w  uznało 
już OWP za jedynego, legalne­
go przedstawiciela arabskiego 
narodu Palestyny.

Członkowie GSG-9
instruktorami

w Arabii Saudyjskiej
C ZŁO N KO W IE specjalnej 

jednostki Bundesgrenzschutzu 
GSG-9 są za trudnieni jako in ­
s truk to rzy  w  A ra b ii Saudyj­
skie j. Według in fo rm a c ji i lu ­
strowanego magazynu „B un te ” , 
szkolą oni żołnierzy A ra b ii 
S audyjskie j „do w a lk i z te rro ­
rys tam i i  rew oluc jon is tam i” .

Rzecznik M in is ters tw a Spraw 
W ewnętrznych RFN odm ówił 
zajęcia stanowiska w  sprawie 
te j in fo rm ac ji. Jak podaje agen 
cja DPA, rzecznik oświadczył, 
że m in is ters tw o dotychczas 
zawszę uchylało się od udzie­
lania in fo rm a c ji na tem at po­
czynań GSG-9.

Jednostka została utworzona 
po ataku na sportowców Iz ra ­
ela w  czasie o lim p iady mona­
ch ijsk ie j w. 1972 r.

W  Bonn wiadomo, że wiele 
k ra jó w  zwracało się do GSG-9
0 pomoc w  stworzeniu odpo­
w iednich jednostek specjalnych 
po lic ji. GSG-9 często udzielała 
tak ie j pomocy. (PAP)

Nieudana
podróż Pinocheta

I^O N D Y N  P A P . K o m p le tn y m  f ia ­
sk iem  z a ko ń czy ły  się p la n y  d y k ­
ta to ra  C h ile , A u g u s to  P inoche ta  
odbyc ia  pod róży po k ra ja c h  
O cean ii i  A z ji,  S zybko  okaza ło  się, 
że je s t on n iepożądanym  gościem
1 na s k u te k  p ro te s tó w  i  a fro n tó w  
zm uszony b y ł ju ż  w  k i lk a  godz in  
po je j  rozpoczęciu w racać do do ­
m u.

Zaczęło się od tego , że F i l ip in y ,  
dokąd m ia ł p rzyb yć  z 5 -dn iow ą 
w iz y tą  w  pon ie d z ia łe k , o d w o ła ły  
ją  w  sobotę, ośw iadcza jąc, że p re ­
zyd e n t M arco« m us i z p iln y c h  po­
w o d ó w  opuścić sto licę . N ie  zrażo­
n y  ty m  F in o c h e t u d a ł się na  F i­
dż i, państw a w  O ceanii, gdzie  za­
m ie rza ł spędzić dw a d n i. Jed­
nakże tu ż  po p rz y b y c iu  p o w ita ł 
go 4 -tys ięczny  t łu m  w ro g ic h  de­
m o n s tra n tó w  i  d y k ta to ro w i c h i l i j ­
sk iem u  n ie  pozosta ło  n ic  innego, 
ja k  w  k i lk a  g o dz in  po p rz y ja ź ­
dzie udać się w  drogę  p o w ro tn ą  
do  k ra ju .

Terroryzm po hiszpańsku
B R Y T Y JS K I tygodn ik  „TH E  

ECONOM IST”  w  koresponden­
c ji z M ad ry tu  pisze m. in.: 

Hiszpania zaspokaja wszyst­
k ie  gusty, naw et je ś li idzie o 
te rro ryzm . Obecnie — ja k  gdy­
by baskijscy separatyści w 
E T A  i lewacka GRAPO już nie 
w ystarcza li —  ma coś, co źró­
dła policyjne określa ją mianem 
„istotnego n u rtu  te rro rystycz­
nego”  po stron ie skra jne j pra­
w icy. Delegaci na inauguracy j­
ny  kongres nowego związku 
po lic jan tów  m ó w ili, że z tych 
trzech n u rtó w  te rro rys tycz­
nych  nadal na jbardz ie j niebez­
piecznym jest ETA, a GRAPO 
— ze sw ym i „m rocznym i po­
czątkam i i n ieokreślonym i ce­
la m i”  — jest n a jm n ie j a k tyw ­
ne, aczkolw iek niedawno k ilk u  
je j przywódców wykopało tu ­
nel, aby wydostać się na zew­
nątrz  z jednego z mocno strze­
żonych w ięzień hiszpańskich.

Zdaniem  oficerów  p o lic ji, p ra ­
w icow i u ltra s i należą do tego 
gatunku ludzi, ze s trony k tó­
rych ak ty  przemocy wobec 
p rzec iw n ików  politycznych i 
osobistych by ły  tolerowane (a 
naw et aprobowane) przez reżim

Franco. Dziś — m im o, iż nie­
k tó rzy  oficerow ie i urzędnicy 
mogą z n im i sympatyzować, u- 
t ra c i l i oni większość swych 
p rzyw ile jó w  i są całkowicie 
w rogo nastaw ieni do ustro ju 
demokratycznego.

O STATN IO  — w  związku z 
procesem zabójców grupy adwo 
ka tów  kom unistycznych pod­
czas napadu na kancelarię 
adwokacką w  M adrycie- sprzed 
3 la t, a także w  zw iązku z

aresztowaniem sprawcy zabój­
stwa lew icow ej studentk i Y o­
landy Gonzalez — uwaga op i­
n i i  pub licznej zwrócona jest 
na te rroryzm  skra jne j praw icy.

P raw nicy, k tó rzy  b ro n ili 
wspomnianych zabójców b y li 
członkam i neofaszystowskiej 
p a r t ii Nowa Siła. Prasa kon- 
serw atyw no-libe ra lna wskazy­
wała na n iejedną tajem nicę 
podczas toczącego się procesu.

M ORDERCY Yolandy Gon­
zalez są również członkam i No­
w e j S iły. Jeden z n ich  pow ie­
dzia ł p o lic ji, że otrzym ał pole­
cenie „przesłuchania”  Gonzalez 
od M artineza Loza, szefa do 
spraw bezpieczeństwa Nowej 
S iły . W edług in fo rm a c ji ze źró­
deł o fic ja lnych , pewna kom ór­
ka działaczy związana ze służ­
bą bezpieczeństwa wym ien ione j 
p a r t ii posługuje się m in i-kom ­
puterem , aby organizować ope­

racje terrorystyczne skra jne j 
praw icy. Po lic ja  m ów i, że g ru ­
pa ta mogła koordynować w ie ­
le na pozór n ie  powiązanych ak 
c ji,  ja k  np. działalność „h isz­
pańskiej a rm ii wyzwoleńczej” , 
działającego w  Barcelonie gan­
gu odpowiedzialnego za napady 
na banki i  m orderców Yolandy 
Gonzalez, ja k  rów nież spraw­
ców zamachów bombowych w 
K ra ju  Basków.

Nowa Siła pozostaje nadal 
pa rtią  legalną, k tó ra  z powo­
dzeniem re k ru tu je  nasto latków  
i szkoli ich w  swej organizacji 
m łodzieżowej, polecając im  u- 
rządzanie dem onstracji i  pisa­
nie haseł na murach. W  M a­
dryc ie  w yp isyw a li oni ostatnio 
hasła żądające uwoln ienia „bo ­
haterów”  — sprawców zabój­
stwa 4 adwokatów. W  innych 
miastach m łodzież z Nowej S i­
ły ,  a także z ruchu  młodzieżo­
wego „E uropraw icy” , m alowała 
wspólnie na m urach swastyki 
i hasła w  rodzaju „Hitler miał 
rację”, „Demokracja jest deka­
dencją”, ja k  rów nież hasła an­
tysemickie.
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L-okal Obwodowej K om i­
s ji W yborczej n r 27. Tu  
głosowali szczecińscy stocz­
n iow cy zamieszkujący po­
b lisk ie  nowe osiedla Gon- 
tyny  i  sąsiadujące z ul. 
E. Plater. Od samego ra ­
na było tu  tłoczno.

T a k i to już dokerski 
zwyczaj, że mieszkańcy 
Domu Portowca przy ul. 
Podgórnej do loka lu  w y­
borczego idą razem.

Jako że pogoda w y ją tko ­
wo dopisała — po wizycie 
w  lokalach wyborczych 
szczecinianie tłum n ie  ru ­
szyli na wiosenne spacery. 
Tłoczno i gwarno było w  
Parku Kasprowicza — u lu ­
bionym  m iejscu wypo­
czynku szczecinian.

Na najnowszym masow­
cu Polskie j Żeglugi M or­
sk ie j m/s „Łom ża”  we 
wczesnych godzinach ran­
nych głosowała cała zało­
ga te j jednostki. Na zdję­
ciu : głosuje radiooficer
Andrze j Wójcik.

Pracownicy najstarszego 
zakładu produkcyjnego pra  
wobrzeżnego Szczecina — 
ZWS „C hem itex-W iskord ’> 
głosouMli w  swoim K lub ie  
Fabrycznym przy ul. 
Transportowej.

kilka minut wcześniej, żeby chło- 
paki nie spóźnili się do pracy. Na 
szczęście nasza Komisja jest od­
dalona w linii prostej o około 200 
metrów od wielkich pieców, więc 
nawet ci co zaczynali pracę o 6, 
stanęli do roboty na czas.

WIECZOREM spotkaliśmy przed 
lokalem wyborczym przy ul. Szpi­
talnej Zbigniewa Arabskiego, któ­
ry przed chwilą dokonał aktu gło- 
sowonia.

— Mieszkam w Szczecinie od 
20 lat. Zawsze starałem się od­
wiedzać moja Komisję Wyborczą 
przed południem. A.e tym razem 
stało się na odwrót. Zachorowa­
łem. Pojechałem do pogotowia 
ratunkowego i lekarz „zaapliko­
wał” mi leżenie w łóżku. Byłem 
w aptece i wracając do domu 
wstąpiłem do lokału wyborczego.

O godz. 18.30 rozmawialiśmy z 
Bolesławem Wiśnickim — prze­
wodniczącym OKW nr 99.

— Zbliżamy się właściwie ku 
końcowi działalności. Do tej pory 
głos oddało prawie 90 proc. osób 
uprawnionych do głosowania. Teraz 
zgłaszają się do nas ludzie, któ­
rzy wychodzą z pracy. To taka 
prawidłowość. Najwięcej osób

przybywa rano. Już o godzinie 
5.30 przed drzwiami lokalu usta­
wiła się spora kolejka wyborców, 
którzy przed pójściem do pracy 
chcieli głosować. Teraz przycho­
dzą ci, którzy w ciągu dnia pra­
cowali, a rano nie zdążyli nas 
odwiedzić. Zresztą rozmawiałem 
z kolegami z innych komisji —• 
wszyscy zgodnie stwierdzamy, że 
w godzinach tzw. „spacerowo- 
obiadowych” ruch w naszych lo­
kalach wyborczych jest tradycyj­
nie mniejszy. A teraz, jak już mó­
wiłem, odwiedzają nas ostatni w 
obwodzie wyborcy.

W SZCZECINIE pierwszy do 
Obwodowej Komisji Wyborczej
nr 51, mieszczącej się w przed­
szkolu przy ul. Matejki, jeszcze 
przed wschodem słońca, sporo 
przed godziną 6 przyszedł Stani­
sław Opara, pracownik Pogoto­
wia Gazowego. Mimo tak wczes­
nej pory lokal był już otwarty, a 
komisja czekoła na szczecinian 
spieszących spełnić swój obywa­
telski obowiązek. Pierwszych wy­
bo rcó w — tradycyjnie — powita­
no kwiatami.

NAJWCZEŚNIEJ głosowali jed­
nak członkowie załóg statków 
handlowych i rybackich znajdu­
jących się w morzu. Gdy odwie­
dziliśmy wczoraj Szczecin-Radio, 
było tu już wiele meldunków o 
przeprowadzonych wyborach na 
jednostkach polskiej floty handlo­
wej i rybackiej. W minioną so­
botę nadeszły już telegramy o 
zakończeniu głosowania na 50 
statkach. M. in. takie meldunki 
nadesłano z „Likomura" przeby­
wającego na łowiskach afrykań­
skich, „Turoszowa" znajdującego 
się na południowym Atlantyku, 
„Zygmunta Augusta" dopływają­
cego do wybrzeży Australii, „Fe-

Pierwszym  glosującym  w  
Obwodowej K o m is ji W y­
borczej n r 51 b y ł Stani­
sław Opara, k tó ry  przybył 
jeszcze sporo przed godzi­
ną 6. Jak nakazuje trady­
cja — powitano go kw ia ­
tami.

pełnego

W Domu K u ltu ry  Kole­
jarza, gdzie m ieściła się 
Obwodowa Kom isja '  W y­
borcza n r 86, głosujących 
w ita ła  uśmiechnięta m ło­
dzież z zespołów a rty ­
stycznych.

W ielu wyborców przyszło 
głosować ca łym i rodzina­
m i, w  tow arzystw ie  dzie­
ci. Na zdjęciu: głosują ze 
swoim i pociechami miesz­
kank i Po lic — Halina K i-  
kulska i  Jadwiga Koziń­
ska.

PODOBNIE dzieje się i w Stoł- 
czynie. Ta część miasta zdomi­
nowana jest przez hutników. 
W Obwodowej Komisji Wyborczej 
nr 35 spotykamy także samych 
hutników. Są to członkowie Ko­
misji. Jej przewodniczący Michał 
Sadło mówi:-

— JUŻ z samego rana przed 
naszym lokalem stawiła się spo­
ra grupa ludzi. Tak to u nas na 
Stołczynie bywa, że hutnicy, któ­
rzy w dniu wyborów Idą na ran­
ną zmianę, przed pracą odwie­
dzają Komisję aby oddać swój 
glos. Dzisiaj już przed 6 jako 
pierwszy głosował Staszek Bia­
łecki. I właśnió dla nich rozpo­
częliśmy działalność wyborczą o

Masowy udział szczecinian w wyborach 
dowodem pełnego poparcia programu

Hkso Dzierżyńskiego”  zbliżojącego 
się do Houston czy „Wigrów”  ło­
wiących w pobliżu Wysp Falk- 
łandzkich.

Na statkach, głównie tych któ­
re są z dola od kraju, głosowa­
nie przeprowadzone zostało wcześ 
niej ze względu na różnicę cza­
su. Po prostu dla ich załóg nie­
dziela 23 bm. zaczęta się wcześ­
niej niż dla nas. Jak poinformo­
wał nas kierownik zmiany w 
Szczecin-Radio Roman Golisz — 
do godz. 16 w niedzielę napły­
nęły już wszystkie meldunki o 
przeprowadzeniu wyborów na jed 
nostkach należących do armato­
rów — PŻM, PPDiUR „Odra” i 
PPDiUR „Gryf” .

Obwodowe Komisje Wyborcze 
znajdowały się wczoraj również 
na pokładach statków zacumo­

wanych w porcie szczecińskim. 
Kilka minut po godzinie 6 
głosowały m. in. załogi statków 
„Kutno II" i „Chrzanów", które 
w nocy z soboty na niedzielę 
przybiły do Wołów Chrobrego. 
Odwiedziliśmy także m/s „Kędzie 
rzyn” przy Nabrzeżu Wałbrzy­
skim. Tu wybory rozpoczęły się o

Wejścia do wszystkich 
lo ka li wyborczych by ły  
odświętnie udekorowane 
narodow ym i flagami.

sukni ozdobionej kwiatami i Grze­
gorz — w mundurze ułana. Ich 
zadaniem było zresztą nie tylko 
przywitanie wchodzących, ale tak 
że ewentualna pomoc ludziom 
starszym czy opiekowanie się ma 
łymi dziećmi, które przyszły tu 
wraz z rodzicami.

OBWODOWA Komisja Wybor­
cza nr 113 mieściła się w Domu 
Studenckim nr 5 przy ol. Piastów. 
Jest to najnowszy szczeciński a- 
kademik, i — co tu dużo mówić 
— najładniejszy, najlepiej wypo­
sażony.

W przestronnym, jasnym holu, 
gdzie postawiono urnę i zasiadła 
komisja wyborcza, było wyjątko­
wo gwarno i ruchliwie. Tu bo­
wiem oddawali swoje głosy wszy­
scy mieszkańcy osiedla akademi­
ckiego — studenci oraz asysten­
ci szczecińskich uczelni.

KRÓTKO po godz. 9 spotkaliś­
my na ul. Matejki pracowników 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacji Miejskiej. Mimo nie­
dzieli pracowali przy naprawie to­
rowiska tramwajowego. Montaży­

ści Ryszard Sadowski i Zbigniew 
Sztoban jeszcze nie głosowali. Po 
prostu pracują od godz. 6 do 
godz. 14. Zaraz po zakończeniu 
roboty pójdą do domów, aby się 
umyć i przebrać. Zbyt ważna to 
chwila aby wybrać się do urn w za­
kurzonych kombinezonach. Zresztą 
— jak stwierdzili — wolą głoso- 

1 wać wraz ze swoimi rodzinami.

KILKA minut po godzinie 10 z 
Domu Portowca przy ul. Podgór­
nej wyszła licząca kilkadziesiąt 
osób grupa pracowników szcze­
cińskiego portu. Dokerzy zamiesz­
kujący ten obiekt postanowili gło­
sować razem. Ich Obwodowa Ko­
misja Wyborcza mieściła się nie-

godz. 6, zoś o godz. 8.53 oddał 
głos jako ostatni najmłodszy z 
załogi, asystent pokładowy Ire­
neusz Kiechowski.

W SZKOLE PODSTAWOWEJ 
nr 18 przy ul. Komuny Paryskiej 
oraz sąsiadującej z nią Komen­
dzie Hufca ZHP Nad Odrą mieś­
ciły się 3 Obwodowe Komisje 
Wyborcze — nr nr 21, 28 i 29. 
Tu, oby ułatwić głosującym tra­
fienie do odpowiedniego lokalu, 
pełnili służbę druhowie z 29 dru­
żyny harcerskiej im. Czwartaków.

Uczniowie klas V, VI i VII w 
zielonych mundurkach wskazywali 
drogę przybywającym licznie 
szczecinianom, mieszkańcom tego 
rejonu miasta. W holu szkoły cze­
kał* na koleinveh wyborców Le­
szek Jaroszyński i Artur Pełszyk. 
Każdy z chłopców miał wykaz 
ulic obsługiwanych przez paszcze 
gólne komisje, tok więc trudnoś­
ci z trafieniem do właściwego k>- 
kalu née miot żaden 2 głosują­
cych

RÓWNIEŻ w OPwoaowej Ko­
misji Wyborczej nr 86 mieszczą­
cej się w Domu Kultury Koleja­
rza na dążących do urn szczeci­
nian czekała młodzież. Członko­
wie tutejszych zespołów artysty­
cznych ubrani w barwne stroje 
(wypożyczone na tę okazję z te­
atralnej rekwizytorni) witali głosu­
jących. Jako pierwsi pełnili dyżur: 
Mariola — w długiej błękitnej

daleko, w siedzibie Akademii Me­
dycznej przy ul. Rybackiej.

Wśród portowców spotykamy 
grupę wyróżniających się doke- 
rów: Stanisława Gajdę, Ryszardą 
Tondela, Edwarda Łatka i Miro­
sława Jóźwiaka. Pomiędzy „cy­
wilnymi”  garniturami migają raz 
po raz czerwone krawaty organi­
zacyjne członków ZSMP. To za­
mieszkujący Dom Portowca ucz­
niowie Zespołu Szkół Zawodo­
wych Zarządu Portu.

Do urny jako pierwszy z gru­
py podszedł Józef Zaleszczak. 
Koledzy celowo pozwolili mu ja­
ko pierwszemu oddać głos.

— Należy się chłopakowi! To 
przecież jego święto. Po raz 
pierwszy głosuje i dzisiaj są jego 
urodziny...

Długoletni mieszkańcy hoteli 
robotniczych ZPS-S mówią, że to 
już taka portowa tradycja. Na po­
przednie wybory też wybrali się 
całą grupą. A co będą robić po­
tem?

— Ładna pogoda, to i można 
się trochę przejść po mieście, od­
wiedzić znajomych czy też wy­
brać się do kina. Taki ma‘y re­
laks przed kolejnym tygodniem 
pracy — słyszymy w odpowiedzi.

OBWODOWA Komisja Wyborcza 
nr 27 miała swoją siedzibę w 
Domu Kultury Stoczni. O godzinie 
11.30 większość wyborców tego 
obwodu już oddała swój głos. 
Witał* ich ustowieni szpalerem 
przy wejściu uczniowie szkół bu­
dowy okrętów w szkolnych mun­
durach z bordowymi wypustkami.

Wiceprzewodniczący Komisji 
Zdzisław Andrzejczyk — pracow­
nik Stoczni Szczecińskiej — w 
rozmowie z reporterami „Kurie­
ra” stwierdził:

— Od samego rana w naszym 
lokalu odnotowaliśmy bardzo wy­
soką frekwencję. Ten obwód ło 
„sama stocznia” O, widzi pan! 
Teraz do urny idzie narzędzio­
wiec od „Warskiego" Zbigniew 
Roth. Ci dwaj z żonami to też 
nasi z kadłubowni. Rozmawiałem 
ze znajomymi ze stoczni, którzy 
przyszli d2 iś do nas gosować 
muszę stwierdzić, że wielu z nich 
po raz pierwszy trafiło do nasze­
go Domu Kultury. Jeden z ko­
legów powiedział mi, że dużo o 
nim słyszał, ale jakoś nigdy nie 
miał czasu tu wpaść. Wyszedł 
zachwycony tym co zobaczył.

Kiedy opuszczaliśmy Stocznio­
wy Dom Kultury, kolejna grupa 
wyborców zbliżała się ku weiściu. 
Szli od strony wieżowców osiedla 
„Gontyny". Wi^kszo^ć znn-iosz- 
kujących te nowe bloki lokato­

rów to także pracownicy leżącej 
w pobliżu Stoczni „Warskiego".

GODZINA 12. Z budynku Klu­
bu Robotniczego Zakładów Włó­
kien Chemicznych „Chemitex- 
Wiskord" wychodzi duża grupa 
frrdzi. Są starsi i młodsi. Idą też 
dzieci z rodzicami. W lokalu tym 
działa Obwodowa Komisja Wy. 
borcza nr 158. Przed wejściem, 
a także po oddaniu głosów, lu­
dzie przystają, rozmawiają. Spra­
wiają wrażenie, że wszyscy się 
znają. I jest to prawda. Bowiem 
wokół kominów zakładów w Ży- 
dowcoch zamieszkują sami pra­
cownicy teao najstarszego w pra­
wobrzeżnym Szczecinie zakładu 
produkcyjnego.
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Wyniki i tabele
I  liga

Ł K S  — W isła 2:fl (2:1)
S łask — Legia 0:0
Lech  — G KS 1:0 (0:8)
S zo m b ie rk i — Ruch 3:0 (2:0)
Z ag łęb ię  — P o lon ia 2:0 M:Q)
A rk a  — G ó rn ik OM (0:1)
S ta ł — W idzew 1:3 (0:1)
O dra  — Zaw isza ł r t  (0:0)

T A B E L A
I .  S zo m b ie rk i S5:M » — 1«
3. Ś ląsk 28:13 16—10
3. G ó rn ik * l: łS 23—19
4. W isła *0:16 33—23
S. Ł K S 20:14 23—23
4. Zag łęb ie l«:W 29—22
T. Leg ia 16:48 80—*1
». A rka 18?1* a i-s o
9. Lech 18:1« 25—26

M O dra 16:1« ł«—15
ltt W idzew 11:18 19-i -24
12 Ruch 15:31 81—24
18 Stal 15:21 16—20
14. P o lon ia 14:22 20—22
1«. G KS 18:28 16—26
ł« . Zawisza S1:2S 18—35

I I  liga

S T A L STOC ZNIA po zwycięstw ie nad ROW R ybn ik  zastała l i ­
derem I g rupy I I  lig i.  Dziś jednak szczecinianie mogą stra­
cić przodow nictwo bow iem  B a łtyk  rozegra mecz 17 
k o le jk i z Lechią, także ubiegającą się o czołową lokatę. Ba ł­
ty k  aby jednak odzyskać ty tu ł musi pokonać gdańszczan a 
wówczas wyprzedzi szczecinian jedynie korzystn iejszą różnicą 
bramek.

' T A K  w ięc trw a  walka o pi er 
wsze miejsce w  tabe li, k tóra 
jest coraz bardzie j em ocjonują­
ca. Bez meczu B a łtyk  — Le- 
chia aż trzy d rużyny m ają ty l­
ko o 2 pkt. m n ie j od Stali. 
Szczecinianie zostali lide ram i 
po pojedynku z ROW, k tó ry  
w yg ra li 2:0. B y ł to jeden z 
trudn ie jszych pojedynków  be- 
n iam inka. Rybniczanie s ta w ili 
bow iem  tw a rd y  opór. Znając 
s ty l g ry  S tali — s ty l ofensyw­
n y  — w zm ocnili obronę. D ru ­
żyna bardzo konsekwentnie re ­
a lizowała założenia taktyczne 
kurczowo trzym ając się w ła ­
snego pola. N ie udawały się 
próby podejmowane przez 
szczecinian wyciągnięcia prze­
c iw n ika  z jego stre fy  obronnej. 
N ie p rzynosiły  także efektu 
przeprowadzane raz po raz 
wypady. Większość a k c ji ofen­
sywnych rozb ija ła  dobrze gra­
jąca obrona gości. Jeśli jednak 
szczecinianom udawało się sfor 
sować defensywę, wówczas za­
porą w ydaw ało się n ie  do po­
konania b y ł dobrze usposo­
b iony bram karz ROW, Adam 
Szczucki. W  sobotę b ro n ił on 
bardzo skutecznie. Pierwszy 
groźny moment zanotowaliśmy 
już w 7 m in. Po s ilnym  strza­
le Mostowskiego z tryb u n  roz­
legł się okrzyk: jeeest! Gola 
nie było a sędzia wskazał na 
róg. Szczucki wyciągnął bo­
w iem  p iłkę  z l in i i  b ram ki a 
następnie jeden z obrońców 
w yko pa ł ją  ną aut. Stojący b l i­
sko zawodnicy S ta li tw ie rd z ili 
po meczu, że p iłka  przekroczy­
ła lin ię  całym  obwodem. Na 
szczęście zawodnicy nie prote­
stow ali i  g ra li dalej. Nadal 
s tw arza li niebezpieczne sytu­
acje. Bram ka padła dopiero w 
69 m in., i  to z sy tuac ji p rzy­
padkowej. Sędzia podyktow ał 
rzu t za przekroczenie przez 
bram karza lin iii póła przy w y ­
b ija n iu  p iłk i.  Egzekutor Krze- 
w ick i n ie strzelał bezpośrednio 
na bram kę ty lko  podał do sto­
jącego obok niego M ostowskie­
go a ten k ro p n ą ł w praw y róg. 
Do tego m omentu gra była ra ­
czej nieciekawa. S ta l starała 
siię atakować — ROW zw al­
n ia ł grę stosując naw et w yb i­
jan ie p i łk i daleko w  aut. Po 
utracie gola rybniczanie zmie­
n i l i taktykę  — przeszli do ata­
ku. Na boisku zaczęło się coś 
dziiać. Choć stoczniowcy b ron i­
l i  się, to  jednak nie m arnowa­
l i  okazji do kontra taków . Jeden 
z wypadów w  83 m in. zakoń­
czył się zdobyciem gola. Na l i ­
stę strzelców wpisał się Benesz.

P ia s t — Ma i  a pane w 3:1 (2:0)
W łó k n ia rz  — S tilo n 1:0 (0:0)
M o to  Je lcz — O lim p ia 1:0 (1:0)
C hem ik  — Pogoń 1:0 (0:0)
O dra — Z ag łęb ie 1:4 (0:2)
G ó rn ik  — S toczn iow iec 4:1 (2:1)
S ta l S toczn ia  — ROW 2:0 (0:0)
B a łty k  -  Leehia — odbędzie sie
24.03

T A B E L A

4. S T A L  STO C ZN IA *8:M 98—14
8. Zag łęb ię 81M« 23—14
8. G ó rn ik *1:18 19-10
4 B a łty k *1M1 24—16
5 P iast 20:14 20—13
«. M oto 20:14 19—12
T. O lim p ia 20:14 15—13
8. Leehia 18:14 22—1«
8. C hem ik 18:16 14—12

10. S toczn iow iec 11:11 16—16
M. POGOŃ 15:19 16—21
18 S tilo n 13:21 M—16
18. M a iapanew 12:22 12-26
14. ROW 18:23 16—20
16. W łó k n ia rz 111:23 18—24
16 O dra 9:25 11—32

Klasa międzywojewódzka
C elu loza — W ełna 1:1
F lo ta  — Dab IM
W a rta  — A d m lra 1:0
Ś w it  — S toczn iow iec 2:0
P ogoń I I  — P o lon ia 0:4
M ieszko  — B łę k itn i 
A rk o n ia  — oauzow ała

2:0

T A B E L A *
a. P o lon ia 19:1 20—8
2 A R K O N IA 18:6 20—10
3 M ieszko 16: i« 16—15
4 POGOŃ I I 14:18 17—15
i  S toczn iow iec 13:13 25—18
6 Celuloza 13:13 14—16
1 Dab 13:13 13—16
8 B Ł Ę K IT N I 12:14 16—16
9 W arta 12:14 18—19

13 F LO T A 11:15 8—10
U. A d m lra 10:16 11—14
12 Ś W IT 9:17 12—23
13 W ełna 8:18 14—24

I  liga piłki ręcznej kobiet
W y n ik ł sobotn ie

S kra  — A K S 11:6
U n ia  -  AZS W r 18:19
Pogoń — O lm e t 24: U
C racov ia  — S ta rt 20:19
R uch  — AZS K 24:18

T A B E L A
1. Ruch 44:12 556- 44S
2 AZS W r. 38:! 8 496 -426
3 AKS 37:19 446—428
4 Skra 33 23 456 426
5 C racovia 33:23 471—474
6 Unia 30:26 475 -47 ‘
7 S ta rt 25 31 440-45
8 POGOŃ 19:37 349 -50?
9 O tm e t 13:43 444—52';

1(1 AZS K 12:44 457 -54?

TU TOTO!
D U ŻY LO TE K

I  f-OSOW ANIF.t
1 — 4 — 17 — 22 — 37 — 49, 

dod. 13
I I  LO S O W A N IE :

« — 7 — 27 — 32 — 38 — 45 
Końcówka banderoli: 1697

Stal by ła  bezsprzecznie zespo 
łem  lepszym  i  zasłużyła na 
zwycięstwo. Jednak szczecinia­
n ie  nie g ra li już z taką werw ą 
ja k  jesienią, choć nadal walczą 
am bitnie. W  sobotę słaby dzień 
m ia ła  I I  Unia, co odbiło się na 
grze całej d rużyny. ROW jest 
dobrym  zespołem, dzielnie do­
trzym yw a ł pola szczecinianom. 
Rybniczanie na s ta w ili się na 
rem is i  b y li b liscy odniesienia 
sukcesu. Za łam ali się jednak 
po stracie d rug ie j b ram ki.

D rug i szczecińska II- lig o w ie c  
—  Pogoń — przegrał mecz w 
Bydgoszczy z tam tejszym  Che­
m ik iem . Po-rtowcy po te j po­
rażce w łaściw ie s tra c ili szanse 
na walkę o pierwszą lokatę. Po 
goń jest w  tru d n e j sy tuac ji — 
zna jdu je  się blisko stre fy  za­
grożonej spadkiem.

STAL STO C ZN IA  
2:0  (0 :0)

V Z?' “

Tw arda w a lka  o p iłkę  na meczu Stal -
(CAF)

ROW

B ram ki »dobyli: Mostowski 
w 69 m in. i Benesz w  83 m in. 
Sędziował R. Boniecki z W ar­
szawy. W idzó w  3 tys.

Stal Stocznia: K u row sk i — Ży 
gielew icz, M ostow ski, M akow ­
ski, Budzisz— Benesz, W aliłko , 
Łuczak, B łaszczyk (od 58 m in. 
Gąsior, od 77 m in. Ko lanow - 
ski), K rzew ick i, Bieniek.

ROW — Szczucka—Gunia, 
Piekarczyk, Żyw ica, Śmietana— 
K ró tk i, Olma (od 74 m in. Kacz­
m arczyk), Frydecki, Ochmański 
(od 40 m in. P y tlik )  — Podolski, 
Dutkiew icz.

i_______ T. Rek

I liga piłki ręcznej kobiet

Gdzie jest Boniek?
N IE K TÓ R ZY  sym patycy 

fu tb o lu  m ają bardzo k ró tką  
pamięć... T ak  można by sądzić, 
odbierając dość liczne telefony 
z pytaniam i, dlaczego w  kad­
rze narodowej, powołanej na 
mecz z W ęgram i, nie ma Zbig- 
jni-ewa Bońka. Przypom inam y 
więc. Boniek został w  ub. roku 
w ykluczony z kadry  oraz o trzy­
m ał zakaz w yjazdów  za granicę 
do 18 m aja br. w  związku z 
niew łaściw ym  zachowaniem się 
wobec dz iennikarzy (mecz e li­
m inacy jny z Ho land ią w  Am ­
sterdamie). D odajm y, iż podob­
nie ukarano też St. Terleckie­
go. (g e t)

Szczecinianki zdobyły
komplet punktów

W SOBOTĘ na p a rk ie c ie  h a li W O STiW  p i ik a rk i reczne Pogoni 
ro ze g ra ły  rew anżow e sp o tkan ie  z O tm ętem  K ra p k o w ic e . Mecz zakoń« 
c zy ł sie w y s o k im  zw ycięstw em  sz czec in ianek 24:11 (10:2).
W S P O T K A N IU  ty m  zespół Po- z u ita tu  w  sobotę. T ru d n o  b y ło  ied - 

gon i zdek lasow a ł p rze c iw n iczk i. Po n a k  przypuszczać że szczec in iank i 
p ią tk o w y m  zw yc ię s tw ie  odn ies io - p ra w ie  n ie  dopuszcza do głosu p i l ­
nym  nad O tm ętem  w  ła d n ym  s ty -  k a re k  z K ra p k o w ic . D o b itn ie  św iad  
Łu spodziew ano sie podobnego re - czy o ty m  p ierw sza połow a m eczu.

w  k tó r e j szczyp io rn isbkom  gości :

PP w koszykówce

Udane występy
stargardzkiej Spójni

P R ZEZ t r z y  d n i na p a rk ie c ie  SP n r  1 w  S ta rg a rd z ie  ro z g ry w a n y  b y ł 
tu r n ie j  e lim in a c y jn y  o p u c h a r P o ls k i w  koszyków ce  m ężczyzn. W 
im p re z ie  te j oprócz gospodarzy, S p ó jn i S ta rg a rd , k tó ra  n iedaw no  u- 
zyska ła  awans do I I  l ig i .  u d z ia ł w z ię ły  d ru ż y n y  W ybrzeża G dańsk, 

S p ó jn i G dańsk o raz  P io trc o v ii P io t rk ó w .

Kto z kim
w półfinałach PE?

W  Z U R IC H U  o d b y ło  sie losow a­
n ie  p ó łf in a ło w y c h  s p o tka ń  e u rope j 
sk ieh  puchaców  p iłk a rs k ic h . O to 
zes taw ien ie  par:

P ucha r E u ro n y  
N o tt in g h a m  Forest — A ja x  
Real M a d ry t  — H a m b u rg e r SV 
P ucha r Z d o b yw có w  P ucha rów  

FC  N an tes — V a lenc ia  
A rse n a l — Ju ve n tu s  T u ry n  
P ucha r U E F A
B a y e rn  — E in tra c h t F ra n k fu r t  
V F B  S tu t tg a r t  — Borussia

P ie rw sze mecze rozegrane zosta­
ną 9 k w ie tn ia ,  rewanże — 23 k w ie t ­
n ia . A  o to  te rm in y  f in a łó w : P u ­
ch a r E u ro p y  26 m a ja  w  M a d ry ­
c ie  P u ch a r Z d o b yw có w  P u ch a ró w  
— 14 m a ja  w  B ru k s e li.  P ucha r 
U E F A  — p ie rw szy  m ecz 7 m a ia . a 
re w a n żo w y  — 2il m a ja .

Łącznościowiec
wygrał turniej

W  D Ą B IU  o d b y ł sie tu rn ie j p i ł ­
k i  reczne l ju n io re k  m łodszych  z o r­
ga n izo w a n y  przez B K S  D ąb ie . W 
im p re z ie  te ł w z ię ło  u d z ia ł 8 d ru ­
ż y n  w  ty m  d w ie  z N R D . O D ie rw - 
szym  m ie lse u  w  tu rn ie ju  zadecydo 
w a ł m ecz pom iędzy p ilk a rk a m i 
Łącznośc iow ca 1 D abia I.  W y g ra ł 
Łącznośc iow iec  10:8 T rzec ie  m ie j­
sce w  ro z g ry w k a c h  za ję ła  d rużyna  
D abia I I .  4) Sasnitz. 5) M K S  K u sy

PO  bardzo  e m o c jo n u ją ce j l  w y ­
ró w n a n e j w a lce  zw yc ię s tw o  p rzy  
pad ło  czo łow em u zespo łow i e ks tra ­
k la s y , ko szyka rzo m  W ybrzeża. D ru ­
gą pozyc ję  za ję ła  S pó jn ia  Gdańsk 
a trzec ie  p rz yp a d ło  w  udz ia le  s ta r­
g a rd z k ie j S p ó jn i. W szystk ie  te  d ru ­
ż y n y  za n o to w a ły  na sw ym  konc ie  
po dw a zw yc ięs tw a  a o ostatecznej 
ko le jn o ś c i, zgodnie z re g u lam inem , 
za d e cydow a ły  tzw . m a łe  p u n k ty  u - 
zyskane w  meczach za in te resow a­
n y c h  zespołów. Z decydow an ie  n a j­
s ła b ie j zap re ze n to w a li się koszy­
ka rze  P io trc o v ii.  k tó rz y  n ie  odn ie ­
ś l i  żadnego zw ycięstw a.

Już  na in a u g u ra c ję  tu rn ie ju  no­
w o  up ieczen i i i - l lg o w c y  t r a f i l i  na 
u ty tu ło w a n y c h  „g d a ń s k ic h  K o rsa ­
rz y ”  co m ia ło  w p ły w  na poczyna­
n ia  s ta rg a rd z ia n , k tó rz y  g ra l i  ba r­
dzo n e rw ow o . D o tyczy  to  szczegól­
n ie  I  p o ło w y  k ie d y  to  goście uzy­
s k a li 17-punktow ą przewagę. M im o 
znacznie lepszej pos taw y w  d ru g ie j 
ods łon ie  a m b itn ie  g ra ją c y  koszy­
ka rz e  S p ó jn i n ie  z d o ła li ju ż  odro­
b ić  s tra t  i  p rz e g ra li 81:99 (44:61).

W  k o le jn y m  w ys tę p ie  gospodarze 
p o k o n a li, po w y ró w n a n e j w alce. 
P io trc o v ię  87:83 (44:40). Do dużej 
n ie sp o d z ia n k i doszło w  derbach 
G dańska, w  k tó ry c h  to  o g ó ln y  fa ­
w o ry t  W ybrzeże  m us ia ło  uznać 
wyższość a m b itn ie  w a lczące j S pó j­
n i,  k tó ra  zw yc ięży ła  88:83 (48:34) 
W o s ta tn im  d n iu  tu rn ie ju  doszło do 
k o le jn e j n iespodz iank i. Do ta k ie j 
bow iem  na leży  za liczyć  zw ycięstw o  
s ta rg a rd z k ie j S p ó jn i na d  swą im ien  
n iczka  z G dańska.

W  o s ta tn im  m eczu W ybrzeże po­
k o n a ło  P io trc o v ię  87:79 (40:40). N a j­
lepszym i s n a jp e ra m i w  d ru żyn ie  
S p ó jn i S ta rg a rd  b y l i  Ł a d n ia k  zdo­
byw ca 80 p k t  1 Ż y łc z y ń s k i 51 p k t.

A  o to  końcow a  tabe la  tu rn ie ju .

1. W ybrzeże  G dańsk
2. S p ó jn ia  G dańsk
3. S p ó jn ia  S ta rg a rd
4. P io trc o v ia  P io trk ó w

269:248
260:242
251:259
238:271

(Jk>

le d w ie  dw a razy  u da ło  się ce ln ie  
um ieśc ić  p iłk ę  w  bram ce P ogoni. 
Jest to  m iędzy  in n y m i zasługa b ra m  
k a rk i m o rsk iego  k lu b u  — E lżb ie ­
t y  M a lin o w s k ie j. P odobn ie  ja k  w  
p ią tk o w y m  m eczu zaw odn iczka  ta  
w ie lo k ro tn ie  u dan ie  in te rw e n io w a ­
ła  w  groźnych  sy tu a c ja ch . Po 
p rze rw ie  g ra ja ca  do te j p o ry  cha­
o tyczn ie  i  n iesku teczn ie  d ru żyn a  
O tm ę tu  zm o b ilizo w a ła  się i  zaczęła 
zdobyw ać k o le jn e  p u n k ty . Na n ie ­
w ie le  sie to  je d n a k  zdało bow iem  
podopieczne tre n e ra  Zenona Ł a k o ­
mego oo k r ó tk ie j  c h w ili rozpręże­
n ia  ^cu teczn ie  opa n o w a ły  sy tu a c je
1 system a tyczn ie  pow iększa ły- ró ż n i
ce b ra m e k dz ie ląca je  od zespołu 
z K ra p k o w ic . S p o tkan ie  zakończy­
ło  sie 13-pu n k  t  o w ym  zw ycięstw em  
szczecin ianek. T ak  w ie c  D iłk a rk i 
reczne P ogon i w  te j k o le jc e  spo t­
k a ń  o m is trzo s tw o  I  l ig i  u zyska ły  
k o m p le t cennych  p u n k tó w . P u n k ty  
w  so bo tn im  sp o tka n iu  zd o b y ły : d la  
P ogon i — R usek 9. K un iszew ska 5. 
B o d e ra  4. M ie h a la k  3. P ie trz a k  li. 
R u d n icka  t. A fe lto w ic z  1 d la  
O tm e tu  K ra p k o w ic e  — Swoboda 4. 
Perczak 2, R om anow ska 2. D . Pa- 
łu p ska  1. C. Pału-pska l .  W o ita -  . 
la  .1 (ej

Stilon lepszy 
od Arkonii

W R O Z E G R A N Y M  we W ro c ła ­
w iu  f in a ło w y m  tu rn ie ju  p i łk i  w od­
n e j o P ucha r P o ls k i — p ierwsze 
m ie jsce  i  pucha r zdoby ła  d ru żyn a  
S tilo n u  G orzów  6 r ik t.  przed A r -  
k o n ia  Szczecin 4 Sleza W ro c ła w  —
2 i  A n ila n ą  Łó d ź  0 p k t .  A  o to  w y ­
n ik i sp o tka ń : S t ilo n  — A n ila n a  9:4. 
A rk o n ia  — A n ila n a  7:6. S tilo n  — 
Sięza 10:4. Sleza — A n ila n a  5:4. 
S tilo n  — A rk o n ia  5:4.

Komunikat PZLA
Z A R Z Ą D  P o lsk iego  Z w ią z k u  L e k ­

k ie j A t le ty k i na zeb ran iu  w  d n iu  
21 bm po ro zp a trze n iu  o d w o łań  
w n ie s io n ych  przez z a w o d n ikó w  R. 
Podlasa, M K u n ick ie g o . Z G o- 
c ław skiego  Jak rów n ież  po zapo­
zn an iu  się z p ism em  W K S  Ś ląsk 
W ro c ia w  z d n ia  W m arca 1980 r. 
jed n o m yś ln ie  p o s ta n o w ił o d d a lić  
w n jes ione  odw o ła n ia  i u trz y m a ć  w  
m ocy decyz lę  K o m is ji D y s c y p lin y  
i  W yró żn ie ń  P Z L A  z dn ia  21 lu ­
tego b r. o rzeka jącą  d y s k w a lif ik a ­
c ję  w  n a s tę p u ją cym  w ym ia rze : 
Ryszard Podlas 3 ła ta  d y s k w a lif i­
k a c ji.  M a c ie j K u n ic k i — 2 la ta  
d y s k w a lif ik a c ji.  Z b ig n ie w  G oc ław - 
s k i — 2 la ta  d y s k w a lif ik a c ji.  B ieg  
k a r rozpoczął się z dmiem 11 lu ­
tego 1980 r.
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P O N IE D ZIA ŁE K ,
24 M ARC A

DZIŚ:
M arka, Gabora 

JUTRO:
M ario li, W ieńczysława

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  um ia r 

kowane, tem peratura około 
4 st. W ia try  um iarkow ane, 
wschodnie.

D ZIŚ  ran o  w  Szczecinie Ciś­
n ie n ie  w yn o s iło  1016,7 hPa 
(762,6 m m  Hg). W c iągu dn ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ien ia .

w e i 12 -  g 20—7: N A D  O D R A  18
-  g. 10—8: C H IR  D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc iecha  7 -  g 8—20

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod o d t ru tk i 1 t le n i 
te l 372-75: A L . WOJ P O L S K IE ­
GO 17 — te l 352-61: A L . WOJ. 
P O LS K IE G O  .04 -  te l. 749-00-
S T O ŁC Z Y N  Nad O dra 20 — te l 
239-422: PO D JU C H Y . xA. W olnoś­
c i 5 — te l. 912-820.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te ł «5-25 
i 446-46 -  g. 7—21.
U S ŁU G O W A  -  te l 428-14 1 473-1«
— g. 8—19
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918 
S T A N  P R ZE JE ZD N O Ś C I DRÓG — 
te l. 980 (g  7—21).'

P O G O TO W IA

P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999: S TR A Ż P O Ż A R N A  — 998: PO­
G O TO W IE  MO — 997: POGOTO­
W IE  DROGOW E — 981; POGOTO­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I — 992: PO ­
G O TO W IE  C IE P Ł O W N I — 998: PO ­
G O TO W IE W O D O C IĄG Ó W  I K A ­
N A L IZ A C JA  — 994: PO G O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  — 986: POG O TO ­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 222-416:
P O G O TO W IE T V  — 356-96 i  359-55.

W SPÓ ŁC ZESN Y -  ..Sadzone m l 
b y ło  w y b ie ra ć ”  g. 17.

TELEWIZJA

D E L F IN  (te l. 468-78) . Z  p rzew iaza- 
n y m i oczam i”  g. 9 11.15 13.30
15.45 18, 20.15, h iszp .. 1. 18 p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k : K O R A B  — „F e ­
d o ra ” ’ g. 17 19.15 R FN . 1. 15: 
KOSM OS (te l 380-03) G orączką so 
b o tn ie j n o cy ”  g. 16 U SA 1. 16: 
. .K im g -F u ”  g 13.30 18.15 20.30 po i. 
1. ¡5: w to re k : g 9 11.15. 13.30 16
18.35 20.30: B A Ł T Y K  (te l 733-35)
..Legenda o m iło ś c i”  g. 15.30 radź.: 
..S traceńcy”  g. 17.30 19.45 U S A  1 
18: w to re k : „H o te l k la sy  lu x ”  g. 
17.45. po i.. 1. 15: .V io le tte  i  F ra n ­
co is”  g. 15.30 19.45 f r .  1. 18: CO­
LO SSEUM  (te l. 458-18) M ic h a ł S tro  
gow  — k u r ie r  c a rs k i”  g. 13.30 bu łg  
1. 12: ..Z w o ln ie n ie  w a ru n k o w e ”  g 
16. 18.35 20.30 USA 1. 1«: w to -
re k : ..G orączką s o b o tn ie l n o cv ”  g. 
9. 11.15 13.30 16 18.15 20.30 USA
1. 15: P O LO N IA  (te l 22-18-34) Od­
d z ia ł”  g. 17 USA 1. 32: ..V io le tte  
i  F ra n co is ”  g. 15. 19. f r .  1. 1«: w to  
re k :  .O rk ie s tra  K lu b u  S am otnych  
S erc sierż. P eopera”  g. U  U SA: 
..O ddz ia ł”  g. 13 17 U SA. 1. 12: 
..Zem sta ró żo w e l p a n te ry ”  g. 16 
19 ang. 1. 12: P IO N IE R  (te ł 475-02) 
„J a w o ro w i lu d z ie ”  g. 10 17 po i.:
..S ka rb  na w ysp ie ”  g. M 13 15
ru m .: . Za ro k  za dzień za c h w i­
le ”  g. 18 20 pol. 1 15- .W ende­
ta ”  g. 22, f r .  1. 18 po n ie d z ia łe k  i  
w to re k ;  Z A M E K  — „T rz y  d n i K o n ­
d o ra ”  g 16 w  ł. I 18: PRO M IEŃ 
(te l. 374-95) Szalone d n i"  g. ¡6 18. 
20. Jur . 1 18: m a r s  -  W a lte r
b ro n i Sara le w a ”  g 16 iu g .: M or­
d e rs tw o  w  O r ie n t E xpress ie ”  g 
18.30 21 ang. 1. 15: S Z M A R A G D O ­
W E (Z d ro je ) ..G w ia zd y  po ranne ”  g 
17.30. po l. 1. 15: im p e r iu m  na­
m ię tn o śc i”  g 19.30 Jap.. 1. 18:
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) K ró l C yga­
n ó w ”  R. 17.30 19 30 USA. 1. 18:
H U T N IK  (S to łczyn ) T rz y  k o b ie ty ”  
g. 18. U S A  1. 18: 1 M A J  (Ż yd ó w ­
ce) ..S zka rła tn y  p ira t ”  g. 17 UŚA 
1. 15: . .T o r tu ry ”  g 19 f r .  1 15:
b a j k a  (P o lice ) „S iedem  nocy  w  
J a p o n ii”  g. 17 19 Jap. 1. 12: B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież) . .P o rtre t 
S h u n k in "  g 19 Jap. 1 18: SYR EN ­
K A  (Jas ien ica) Je ś li ode jdz iesz" 
g. 17 radź • Ś m ie rć  cz łow ieka  sko 
ru m pow anego”  g. 19 f r .  ł ,  18: Z A  
T O K A  (N ow e W arpno ) N a ro d z i­
n y  g w ia zd y”  g 18 U S A . 1 15:
IN A  (S ta rg a rd ) .G orączką sobot­
n ie l n o cy ”  USA l  15

PRO G RAM  I

15.35 N U R T  — nauczanie począ tko­
we. 16.55 O b ie k ty w  16.1S D z ie n n ik  
(k o lo r) . 16 30 Z w ie rz y n ie c  (k o lo r) .
16.55 S tu d io  T V  M ło d ych  17.10 
..Dom ł  m v ”  (k o lo r) . 17 20 W k rę ­
gu ro d z in y  (k o lo r) . 17.45 F ilm  T V  
CSRS .Ucieczka z k ra in y  z ło ta ”  
cz. I I  (ko lo r). 18,50 D obranoc (ko ­
lo r) . 18 Echa s ta d io n ó w  20.10 T e a tr 
T V  ..W ujaszek W a n ia ”  (k o lo r) . 22.15 
H o ry z o n ty . 22.45 D z ie n n ik  (ko lo r).

PR O G R AM  I I

15.85 E strada fo lk lo ru .  16 Co d a le j 
m a tu rz y s to  (k o lo r) . 16.30 Jez n ie ­
m ie c k i. 17 S T U D IO  B IS  — fe s ti­
w ale. 17.10 Gość S tu d ia  B is. 17.15 
O p o lsk i k o n c e rt d e b iu tó w  79. 17.55 
Gość S tu d ia  B is . 18 „B a lla d a  o 
Jan ie  N o w a ku ” . 18.30 Gość S tud ia  
B is . 18.40 W ifo n  p rzeds taw ia . 10.10 
K ro n ik a  (S zcz) 20.15 .N ajlepsze 
m ie lsce  na św iec ie ” . 20.55 F e s tiw a ­
le  79. 21.10 F ilm  d o ku m  .B ro d a ”
21.85 Gość S tud ia  B is 21.45 .24 go­
d z in y ”  (k o lo r )  22 F ilm  T V F  
..Seans”  23.15 P ro g ra m  m uzyczno- 
b a le to w y .

W TO R EK

6 i  8.30 T T R  14.05 P rog ram  d la  n a j 
m łodszych. 12 F izyka  d la  k l.  V I.
12.55 R odzina współczesna d la
k i.  I - I I  18.25 1 14 T T R  15.25
T V  K lu b  S eniora IS.55 O b ie k ­
ty w . 16.15 D z ie n n ik  (k o lo r) . 16.30 
S tu d io  T V  M ło d ych  (k o lo r) . 16.55 W 
k rę g u  ro d z in y  (k o lo r) . 17.20 K o ło ­
brzeg — m arzec 194S (k o lo r) . 17.45 
Sonda — Jak po m aśle (k o lo r) . 18.10 
..Ja sk in io w cy ”  (k o lo r) . 18.40 R adzi­
m y  ro ln ik o m  (k o lo r) . 18 50 D o b ra ­
noc (k o lo r) , 19 T e le tu rn ie j „S k o ja ­
rze n ia ”  (k o lo r) . 20.10 F ilm  T V  ang. 
„S z p ita l m ie js k i”  (k o lo r )  21.95 Re­
p o rtaż  f i lm o w y  21.25 X Y Z  — cz. I. 
2)1.55 C am erata 22.20 X Y Z  — cz. 
I I .  22.50 D z ie n n ik  (ko lo r).

PRO G RAM  I I

15.20 Echa s ta d ionów . 15.45 Z w ie ­
rz y n ie c  16.15 Jez. a n g ie lsk i. 16.45 
Jęz. n ie m ie c k i 17.10 D la  m ło d ych  
w id z ó w  S e k re ty  k in a ”  (ko lo r). 
17 40 .P o radn ia  Z a u fa n ie ”  18.10 
P ro g ra m  m o rs k i F lo ta  tra m p o w a  
P Ż M ” . 18.40 D obre  o bycza je  (k o ­
lo r )  19.10 K ro n ik a  (Szcz.) 19.30 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.10 W to re k  m e­
lom ana  — w ir tu o z o w s k i L is z t. 21.10 
..24 R odziny”  (ko lo r). 21.25 W ieczór 
f i lm o w y  — f i lm  radź. „Z ie m ia ” . 
22.25 K in o  m in ia tu r .

..Z ia rna  k a w y ”  — fra g m  pow ieści 
17 Z  d z ie jó w  Jazzu po lskiego. 17.20 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  17.30 M eta­
m o r fo z y ” . ¿8 .Co piszą o m uzyce 
18.25 P le b is c y t S tud ia  G am a”  18.40 
Z w y k li  1 n ie z w y k li.  19 R ad iow y 
L e ksyko n  S m yczkow ców . 19.40 
D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o w y  20 
Saldo oan ie  d y re k to rz e ! 20.f "  
„K o n tra p u n k ty " .  2140 P ieśn i E lżb i 
ta ń s k ie j A n g lii.  22 S ło w n ik  l i te ­
ra c k i”  23.35 Co słychać w  św iecie  
23.40 Jazz na dobranoc

PR O G R AM  I I I

14 In®pliracle m a la rsk ie  w  m uzyce. 
16.05 P rzebo je  zespołu A B B A . 15.2f 
W k rę g u  Jazzu 15.40 P iosenk 
w spom n ien ia  16 D yskus ja  redak 
c y jn a  16.20 M u z y k o b ra n ie  16 45 
Nasz ro k  80. 17.05 M uzyczna pocz­
ta  U K F . 17.40 O dku rzone  orzeboie 
18.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.25 
Czas re laksu  19 C odzienn ie  Do­
wieść. 19.35 Opera ty g o d n ia  19.50 
..Zakaz w la z d u ”  20 60 m in u t na go 
dz inę  21 G a le ria  s ta rych  m is trzó w  
in te rp re ta c ji 22.08 G w iazda s iedm iu  
w ie czo rów . 22.15 T rz y  kw adranse  
Jazzu. 23.05 M iedzy  dn iem  a snem

PR O G R AM  IV

14 T e ch n iku m  Rolnicze. 14 15 Tu 
S tu d io  S tereo. 14.45 K o to  — lu d o ­
w y  in s tru m e n t J a p o n ii. 15.05 W 
Je z io ranach ” . 15.40 K s ią ż k i do k tó ­
ry c h  w racam y. 16.05 Przed p ie rw ­
szym  d zw onk iem  16.25 Jez. n ie ­
m ie c k i. 16.40 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i 
W ybrzeża. 17 M uzyczne ro zm a itośc i 
(s tereo) ¡7.30 Szczecińskie pooo łud - 
nie . 18.25 K a le id o sko o  n a u k i. 19 
E konom ia  na co  dzień 19.15 Jez. 
ro s y js k i.  19.30 Jam  session. 20.15 
O d tw o rze n ie  k o n c e rtu  P aństw ow ei 
O rk ie s try  S ym fo n iczn e j ZSRR pod 
d y r  Je w g ie n ija  S w ie tła n o w a  z 
udz ia łem  P aństw ow ego C hóru  Ro­
sy jsk ie g o  ZSRR 22,16 N auka i  
ś w ia t współczesny — W o b ron ie  
p o k o ju  22,35 L u dz ie  m orza

13 M U Z  — Dl Ż o łn ie rza  2 — M a­
la rs tw o  K ry s ty n y  C h o in a c k ie j: SA 
ŁO N  M E L O M A N A  — o l. H o łd u  P ru  
sk iego  8 — g ra fik a  R. T o ka rczy ­
k a  g. 111—1«.

RA D I O

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  OPA 
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7: C H IR  
— G olec ino : P O ŁO Ż N IC T W O  — Pio 
t ra  S ka rg i: W E W N  — R e jonow y.

PR ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W olc iecha 7 — g 
19—7- DO RO SŁYC H  -  Jedności Na 
ro d o w e j 14 — g. 29—7: S TO M ATO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N arodo-

PR O G R AM  I

14.20 S tu d io  R e laks”  15.10 S tu d io  
„G a m a ”  16 T u  Jedynka , 17.30 Ra- 
d io k u r ie r . 18 T u  Je d yn ka  18.25 N ie 
ty lk o  d la  k ie ro w c ó w  18.33 K o n c e rt 
życzeń. 19.15 Panoram a p o ls k ie j p io  
senk i. 19.40 E strada fo lk lo ru  20.05 
S iadem  naszych in te rw e n c ji.  20. .0 
K o n c e rt m u z y k i p o p u la rn e j. 20.35 
Goście naszych e s trad  21.05 K ro n i­
ka  spo rtow a . 21.15 p rz e b o je  trzech  
p o ko le ń  22.23 M agazyn k u ltu ra ln y  
23 W ita  Was P o lska . 0.06 K a le n d a rz  
K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.11 N oc z m elo­
d ia  i  p iosenka z K osza lina .

PRO G R AM  I I

14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.25 M u zyka  H aydna  15.20 P opo­
łu d n ie  dz iew czą t l  ch ło o có w  16 
N ow ości ra d iow ego  s tud ia  16.10 
K ra k o w s k ie  m ig a w k i m uzyczne. 16.40

Wiosna odsłoniła śmieci

Czas na generalne
porządki

OD DWÓCH dn i trochę się 
ociepliło  w  ciągu dnia, jakby 
w iosna przypom nia ła sobie o 
swych obowiązkach. Ładna po­
goda skłoniła  szczecinian do 
w yjścia  na ulicę, do spacerów 
po parkach i skwerach. Prze­
chadzki te jednak dostarczają 
szeregu niezbyt przyjem nych 
obserwacji, będących podsta­
wą do snucia sm utnych re ­
f le k s ji na temat wyglądu Szcze 
cina.

O ka zu je  się bow iem , że pod 
w a rs tw ą  śn iegu spoczyw a ły  na 
w ie lu  u lic a c h  całe s te r ty  śm ieci. 
O ka zu je  9ię, że w  b laskach w io ­
sennego słońca z ca łą  ostrością  
w idoczne są zan iedban ia  w ie lu  
w ła ś c ic ie li poses ji ogrodzonych  
w a lą cym i się o d ra p a n y m i p ło ta m i, 
za k tó ry m i w id n ie ją  ca łe  oazy ba­
łag a n u . Czas chyba na jw yższy  
w z iąć  się za po rzą d k i i  ogłosić 
a la rm  d la  szczotek 1 m io te ł.

Kronika wypadków
SOBOTA. Na u l. O b rońców  S ta ­

lin g ra d u  sam ochód dostaw czy 
„ Z u k ”  n r  re j.  S ZA  428-N p ro w a ­
d z o n y  przez Bogdana B., m iesz­
ka ń ca  Szczecina zderzy ł się Z in ­
n ym  po jazdem  te j sam ej m a rk i,  
n r  re j.  S ZA  998-0, k ie ro w a n y m  
przez M iro s ła w a  L . W k ra k s ie  do ­
zn a ł pow ażnych  obrażeń Bogdan 
B., k tó re g o  o d w iez iono  do d y ż u r­
nego szp ita la .

*  *  *
W  LE S IE  n ieda leko  P o lic  spło­

nę ło  o ko ło  2 ha ś c ió łk i leśne j w  
m łodnLku. Częściowem u uszkodze­
n iu  u le g ły  ró w n ie ż  sadzonki. S tra ­
ty  wynoszą o ko ło  50 tys. zł. P o­
ża r spow odow a ły  dzieci, k tó re  
ro z p a liły  w  lesie  ognisko.

N IE D Z IE L A . W  sam ym  Szczeci­
n ie  o b y ło  się bez w y p a d kó w  d ro ­
g o w ych . poważna kraksa  w y d a rz y ­
ła się n a to m ia s t pom iędzy Iń sk ie m  
a C ie m n ik le m . R ozbił się tu  o 
d rzew o „ F ia t ”  125 p n r re j.  SZE 
4847, k tó re g o  k ie ro w ca , . 17-letn.i 
A n d rz e j A . ze S ta rg a rd u  ro zw i­
nąw szy nad m ie rn ą  szybkość s tra ­
c i ł  p a now an ie  nad wozem. K a re t­
k i  pogotow ia  p rze w io z ły  do szp i­
ta la  w  S ta rga rdz ie : A n d rze ja  A. 
jego  rod z icó w  oraz pasażera — 
A n d rze ja  B. Wóz został k o m p le t­
n ie  zg ru ch o ta n y  i  nadaje się t y l ­
ko  do ka sa c ji

•  •  •
W E W S I G rabow o gm K am ień  

P om orsk i, od Is k ry  z ko m in a  za­
p a li ł się k r y t y  trz c in ą  dach  bu­
d y n k u  m ieszka lnego — w łasność 
A n to n ie g o  A. S tra ty  wynoszą 50 
tys. z ł. <ap>

ROŻNE 
T E L E W IZ Y JN E  Pogoto 
w ie  Rom an S aw ick i. 
Te l 461-58. 4170-G
PO G O TO W IE T e le w i­
zy jn e  M e ta lo te ch n ika  
Te l. 371-51. 1308-G
TE LE PO G O TO W 1E Jan 
B a rczyk  — 756-34

3376-G
T A P E T O W A N IE  i
Iow a n ie  m ieszkań 
Ryszard Łysa ko w sk i. 
Tel. 424-53. 3601-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  — „S p o łe m ”  
Tel. 228-870. 567-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  — M a ria n  F iu k  
Te l. 231-765 . 3611-G
C Y K L IN O W A N IE  -  
B ohdan K re k o ra  341-33.

3737-G
TR AN S P O R T — m eble 
p rze p ro w a d zk i - -  H en­
r y k  K o z ło w sk i 765-58.

2321-G
N A P R A W A  lodów ek 
sp rę ża rkow ych  — Ed­
w ard  Skoczek Tel 
233-501. 3103-G
P R A L N IA  Chem iczna 
Ł o k ie tk a  23, M arian  
Sadow ski — czyśc i k ra ­
w a ty  i  spódnice p liso ­
wane. 4814-G
15 M A R C A  z g in ą ł p ie ­
sek cza rny  ra tle re k , 
m ieszaniec. P iesek jes t 
w  tra k c ie  leczenia cho­
re j ła p k i. Proszę od ­
p row adz ić  za nagrodą 
na u l. M a riacką  26/8.

5972-G
NIERUCHO M O ŚĆ

POł  b liź n ia k a  na uko ń  
czeniu sprzedam . W 
ro z licze n iu  może być 
sam ochód. W iadom ość 
te l.  231-272. 4993-G

SPR ZED AŻ
R E G E N T A  60, g ita rę  
basową Jo lana , kam erę  
pogłosową, pe rku s ję  
Szpadersk i, w zm ac­
n iacz Com bo, k o lu m n y  
g ło ś n ik i o raz Syrenę 
405 ro c z n ik  1976 sprze­
dam . Te l. 396-51.

5023-G
O W C Z A R K A  n iem ie ­
ck iego  5-m iesięcznego 
sprzedam . H erbow a 
21/2. 4983-G
SYR EN Ę 194 (nadw ozie 
do re m o n tu ) sprzedam . 
T e l. 23-93-49 po 15

4888.G
Z A S T A W Ę  llOOp sprze­
dam . P a rk in g  obok 
P rasy, 16—18. 4930-G
R O Zn e  m eble ku ch e n ­
ne sprzedam , u l.  A rm ii

DOM
K U LTU R Y

BU DO W LAN YCH

w  Szczecinie.

ał. Bohaterów
Warszawy 34/35, 

te ł. 374-95

o r g a n i z u j e

kurs
tańca
towarzyskiego

stopnia
podstawowego.

W szys tk ich  chę t­
n ych  p ro s im y  o 
zg łaszanie się w  
d n iu  25 m arca  b r. 
o godz. 18 w  sa li 
k lu b o w e j D K B  na 
sp o tka n ie  o rg a n iza ­
c y jn e . 1062-K

14 marca 1980 r. zm arł śmiercią 
tragiczną ukochany Mąż. Tatuś. Syn 

i  B ra t

śp.

Zbigniew Wilanowski
Pogrzeb odbędzie sie na Cmentarzu 
Centra lnym  w  Szczecinie 25 marca 

br.. o godz. 14.30.

o czym zawiadamia 
pogrążona w  głębokim  sm utku

KOMUNIKAT
Zarządcy przedsiębiorstw, in s ty tuc ji, 
szkól, szpitali, dom ków własnościo­

wych. gospodarze domów, 
U R ZĄD M IE JS K I 

w  Szczecinie
w  okresie od" dnia 25.03.1980 r. 

tlo  10.04.1980 r. 
o g ł a s z a

D N I PRZYSPIESZONEGO 
PO RZĄD K O W AN IA  

I  DO CZYSZCZANIA M IA S T A  
PO O KRESIE Z IM Y .

W tym  okresie szczególną uwagę 
należy zwrócić na staranne uporząd­
kowanie terenu posesji oraz terenu 
przyległego do n ie j, oczyszczenie t  
plasku, błota chodnika i pasa przy- 
krawężnikowego oraz zmycie chod­
n ika  i połowy jezdni p rzyleg łe j do 

posesji.
Jednocześnie przypom ina się o w y ­
posażeniu posesji w  pun kt czerpa­
nia wody oraz weże odpowiedniej 
długości w cełu codziennego zm ywa­
nia chodników i potowy jezdni od 

dnia 1 kw ie tn ia  1980 r.
Urząd M ie jsk i w  Szczecinie znając 
zaangażowanie większości m ieszkań­
ców i zarządców nieruchomości żyw i 
nadzieję, że nie będzie potrzeby 
egzekwowania obowiązku u trzym a­
nia czystoś« za pomocą mandatów 

karnych.
1060-K

C zerw one j 1/3.
W-G

ZE S T A W  W yszków , o- 
rzech, tapczan i-osobo ­
w y , sk ła d a n y , kanapo - 
tapczan, fo te le , sto lik: 
o b ro to w y  pod te le w izo r 
sprzedam . D ąbie, D ru ­
k a rs k a  5/14, te ł. 613-346 
po godz. 18. 4996-G

L O K A L E
K A W A L E R  poszuku je  
p o k o ju . D zw o n ić  te l. 
24-25-68 od 7—15.
M-4 w  S ka rżysku -K a* 
m ie n n e j zam ien ię  na 
podobne w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin,
te l. 223-751. 4984-G
KO M FO R TO W E m iesz­
ka n ie  3 -p o ko jo w e  za­
m ie n ię  na 2 m n ie jsze  
ty lk o  z p ra c o w n ik ie m  
S toczn i. T e ł. 793-264.

•4991-G
M IE S Z K A N IE  3-poko- 
jow e . c.o. e tażowe, za­
m ie n ię  na d w u - lu b  
je d n o p o ko jo w e . Tel. 
347-79. 5003-G
M IE S Z K A N IE  apółdzie l 
cze M-2 w  Jas trzęb iu -

Z d ro ju  zam ien ię  na po 
dobne lu b  w iększe  w  
Szczecinie. W iadom ość: 
Szczecin, u l.  Z a g ło b y  
27/5. S006-G
K O M FO R TO W Y  p o kó j 
w y n a jm ę  panu. n a jch ę t 
n ie j m a ryn a rzo w i. Teł. 
37-593 od 9 do 16.

5011.G
M -2 w  P o lica ch  — b lo ­
k i  łę m n g ra d z k ie  zam ie ­
n ię  na w iększe w  Szcze 
c in ie . Może być  stare 
b u d o w n ic tw o . O fe rty  
5012 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

Z G U B Y
Z N A L A Z C Ę  zgub io ­
n y c h  d o ku m e n tó w  na 
n azw isko  K ry s ty n a  Fos 
se proszę o z w ro t za 
nagrodą. 5988-G
17 M A R C A  w  godz. 
w ie czo rn ych  na u l. K o ­
m u n y  P a ry s k ie j p rzy  
S ta lm acha  zgub iono  k o ł 
n ie rz  z żó łtego lisa. 
U czc iw ego znalazcę p ro  
szę o z w ro t za nagrodą 
— B udziszyńska  8/36.

ŻEGLUGA SZCZECIŃSKA 

i n f o r m u j e ,
ze z dniem 25 mtarca 1980 r.

URUCHOMIONA ZOSTANIE 
KOMUNIKACJA POSPIESZNA

na trasie: Szczecin —  Świnoujście —  Szczecin

•  odjazdy wodolotów ze Szczecina godz. 7.30 i 15.30
•  odjazdy ze Świnoujścia godz. 7.30 i 15.30.

Na zamówienia zbiorowe uruchamiane będą rejsy 
dodatkowe z obu kierunków o godz. 9.30 i  14.00. 
In form acje  szczegółowe tel. 22-59-18, 22-62-29. K ie row n ik  

374-48.
1083-K

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J PR ASA -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H " W Y D A W C A ; Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA  70-550 Szczecin pi H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k rv tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE F O N Y ; ce n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t .  red  nacze lny 457-41 se kre ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i 462-35 dz ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red oó ranna  (po godz. 6) 22-40-28 t 22-42-50. da lekop isy 22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW P rasa—K siążka— 
Ruch”  o raz U rzędy  P ocztow e i doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to n a d a  na s tyczeń. I  k w a rta ł.  I  pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  następny do  d n ia  10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego o kres  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ta ty  ro czn e j — 312 zł Z a k ła d y  n ra cy , in s ty tu c je  ł o rg a n iza c je  sk ła d a ła  zam ów ien ia  
ns p renum era tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w  ~ m ie jscow ośc iach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O d d z ia łu  w  Urzędach P ocz tow ych  bądź u  do rę czyc ie li. N a to m ia s t p renum e­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  Urzędach P ocz tow vch  hadź u  d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ra n icę  k tó ra  Jest o 50 p ro c  droższa p rz y im u le  J Ł .w  
„P rasa—K siążka—R u c h " C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy ł  W y d a w n ic tw , u l T o w a ro w a  28 00-958 W arszawa ko n to  P K O  n r  1531-71 N r indeksu  35034 D ru k : Szczeciński* 

k ła d y  G ra ficzn e  U-S



K U R I E R  0  SZCZEC N 0  WCZORAJ ®  DZSS ♦  SZCZECSN WCZORAJ +  DZIŚ #  SZCZECIN +  WCZORAJ «  STRONA 8

♦ 20 iys. osófi portfele na Olimpiadę ♦ Do Bułgarii 
— tylko przez lugosła ią ♦ Będzie „gorąca linia“

Planując zagraniczny urlop
M IM O  i i  nadal mroźne w ia try  straszą zimą, to jednak w ie­

lu  z nas planuje już le tnie wojaże. Szczególnie wcześnie — ze 
względu na liczne czynności przygotowawcze (może nawet 
żbyt liczne...) — zaczynają rozglądać się am atorzy w yp raw  
zagranicznych. T rw a  więc składanie wniosków o promesy 
(przypom inam y — do 10 kw ie tn ia !), zasięganie in fo rm a c ji w 
biurach podróży, przypom inanie sobie obowiązujących prze­
pisów itp.

W SZYSTKIE dziewięć pol­
skich b iu r podróży zapewni w 
tym  roku w yjazd (w grupach 
lu b  in dyw idua ln ie) ponad 600 
tysiącom osób. N a jw ięce j — 
ponad 500 tysięcy wyjedzie do 
k ra jó w  socjalistycznych (łącznie 
z Jugosławią), przy czym 190 
tys. rodaków wyb iorą się do 
Zw iązku Radzieckiego. W te j 
ostatn iej liczbie mieści się tak­
że 20 tysięcy osób które poja­
dą na Igrzyska O lim pijsk ie . I 
tu  — ważna in form acja : m ie j­
sca na im prezy o lim p ijsk ie , na 
podsta w ie wn iosków składanych 
przez TPPR, organizacje sporto­
we. zakłady pracy i instytucje , 
rozdzielać będą kom isje powo­
łane przy wydziałach k u ltu ry  
fizycznej i tu ry s ty k i UW.

ISTO TN A jest także w iado­
mość dotycząca wyjazdów do 
Jugosław ii. Jadąc grupowo lub 
indyw idua ln ie , z zakupem 
świadczeń w złotówkach (doko­
nanych w  Polsce), nie będziemy 
m ie li z tego ty tu łu  obciążanego 
trzyletn iego lim itu  przydziału 
dewiz na wyjazdy do kra jów  
kap ita lis tycznych i Jugosław ii 
(przepaś ten nie dotyczy osób, 
któ re  o trzym a ły promesę na 
w yjazd indyw idua lny , a także 
w yko rzysta ły  ju ż  z posiadanego 
lim itu  na w yjazdy do kra jów  
socjalistycznych w ięcej niż 
5 250 zł).

NOW OŚCIĄ w br. są in dy­
w idualne podróże samochodem 
do B u łg a rii wyłącznie przez 
Jugosławię (a nie przez Rumu­
nię, do k tó re j nie będą sprze­
dawane środki płatn icze tego 
k ra ju  ani ta lony benzynowe — 
przejazd ta k i jest możLiwy je ­
dynie w przypadku osób posia­
dających w a lu ty  wym ien ia lne z 
własnych kont). Na przejazd 
tranzytow y do B u łg a rii przez 
Jugosławię sprzedawane będą 
za zło tów ki raz do roku ta lony 
NBP upoważniające do zakupu 
benzyny.

J A K  w idać jest w iele nowoś­
ci, w iele też będzie spraw do 
załatw ienia (dewizy, paszporty, 
w izy, ubezpieczenie itp .) i  nie 
zawsze wszystko w tym  la b i­
rync ie  przepisów czy zarządzeń

DKK przed jubileuszem

Spotkajmy się 
raz jeszcze

W E W R ZE Ś N IU  Dom  K u ltu r y  K o  
le ja rz a  obchodzić bedzle 33-lecie. 
Ta zasłużona d la  m iasta  p laców ka 
am a to rsk ie g o  ru c h u  a rtys tyczn e g o  
zam ierza  z te ł o k a z ji zo rgan izow ać 
w ie lk ie  sp o tkan ie  cz ło n kó w  w szy­
s tk ic h  d z ia ła ją cych  do tychczas ze­
spo łów . B y ło  ich  w  ty m  okresie  
w ie le , k o le jn e  ro c z n ik i m łodz ieży 
w s tę p o w a ły  i  o d ch o d z iły  z D K K . 
a obecnie k ie ro w n ic tw o  chcąc od­
tw o rz y ć  do k ro n ik  daw ne  fo rm y  
-dzia ła lności ehc ia ło b y  sie z ty m i 
Ludźm i spotkać.

D y re k c ja  D K K  lic z y  na to . że 
agłoeza sie b y l i  chó rzyśc i z począt­
k o w o  m ęskiego ..H e jn a łu ” , cz łonko  
w ie  k w a r te tu  .B łę k itn a  F a la ”  i  
zespołu ry tm iczn e g o , tancerze  (..Po 
c ią g ”  ..Zaczarow any liz a k ” . ..Kos­
m os” , ..C epelia”  i  z m łodszych  ze­
spo łów ) a k to rz y  z T e a tru  M łode ­
go W idza cz ło n ko w ie  ka b a re tu  
„N-u-nek”  o raz w o k a liś c i 1 m uzycy  
z  zespołów ..A nanasy”  ..C i sam i” . 
'.¿Sześć i  p ó ł”  ASD, due t Szulców . 
'..Ó sem ka” , ..D e s -d u rk l”

D K K  zaprasza w szys tk ich , k tó rz y  
c z u li sie zw ią za n i z ta  p la có w ka  i  
zaw dzięcza ła  swa e d u ka c je  a r ty ­
s tyczna tu te js z e j ka d rze  in s t ru k to r ­
s k ie j a także  p ie rw szych  c z y te ln i­
k ó w  b ib lio te k i i  u cze s tn ikó w  in ­
n y c h  k ó ł za in te resow ań.

A  w e w rześn iu  w szyscy, k tó rz y  
zgłoszą sw ó j u d z ia ł, sp o tka ją  sie na 
„ ro d z in n e j”  im p rez ie . ( jf )

Biblioteka przy u!. Par ka 
zaprasza

26 B M ., c z y li w  na jb liższa  środę, 
w zn a w ia  dz ia ła lność f i l ia  b ib lio ­
teczna n r  2 p rzy  u l.  Chryzostom a 
Paska 36, k tó ra  up rze d n io  m ieśc iła  
się p rzy  u l.  P a rk o w e j. N ow o  z lo ­
ka lizo w a n a  p laców ka  zaprasza czy­
te ln ik ó w  do w y p o życza ln i i  c zy te l­
n i w  p o n ie d z ia łk i, w to rk i,  ś rody 
ł  p ią tk i w  godz. od 14 do 20, zaś w 
c z w a r tk i od 9 do 15. (Up)

Ooórki tańsze
W O JE W Ó D Z K A  S p ó łdz ie ln ia  Ogród 

n iczo-P szcze la rska  u s ta liła  od dziś 
now ą cenę o g ó rkó w  św ieżych  
s z k la rn io w y c h : 1 kg  I  w y b o ru  kosz­
tu je  130 z ł, a l i  w y b o ru  — 90 zł.

jest dla nas jasne. Z tych m.in. 
względów nasza redakcja — 
wzorem la t ubiegłych — u ru ­
chomi już w  niedługim  czasie 
„G O RĄCY TELEFO N”  przy 
k tó rym  dyżurować będą pra­
cownicy b iu r podróży, Urzędu 
Celnego, PZMot. i  NBP udziela­
jąc wyjaśnień i rozw iewając wą 
tp liw ości. Zapoznamy także b l i­
żej naszych C zyte ln ików  ze szcze 
go low ym i propozycjam i szcze­
cińskich b iu r*  podróży.

Przydałaby się
„instrukcja obsługi“

W IE L E  p rz e d m io tó w  o fe ro w a n ych  
przez h a n d e l zaopa trzonych  jes t 
w  uw ag i do tyczą ce  Ich u ż y tk o w a ­
nia . I ta k  n p . in s tru k c je  obs ług i 
można zna leźć  p rzy ... szczo­
teczkach  do z ę b ó w ,'p rz e p is y  p ra ­
n ia  — p rzy  re fo rm a c h  bądź ra js to ­
pach. Często owe w ska zó w k i są 
nadm ie rn ie  rozbudow ane lu b  na­
w e t zbedne (sądz im y, że każdy 
w ie  do czego s łuży  szczotka do zę­
bów  j  ja k  s ię  n ią  posług iw ać).

P rz y d a ły b y  się n a to m ia s t „ I n ­
s tru k c je  o b s łu g i”  do... k w ia tk ó w  
d o n iczko w ych  Jest ich  obecnie w 
k w a c ia rn ia c h  spo ry  w y b ó r i  c ie­
szą się pow odzen iem  w śród  k lie n ­
tó w . N ie  k a ż d y  je d n a k  w ie  ja k  na­
le ży  pod lew ać każdy z g a tu n k ó w  ro  
ś lin  o zd o b n ych , aby d ługo  k w it ły  
n ie  ż ó łk ły 'l iś c ie ,  n ie  t r a c i ły  sz tyw ­
ności ło d y g i.  T a k  w ięc p rzyd a ło b y  
się, a b y  o p ró c ż  k a r tk i  z ceną, u- 
mleszczać ch o ćb y  na je d n e j do ­
n iczce d a n e g o  ro d za ju  k w ia tó w  
w skazów kę „p o d le w a ć  o b fic ie  2 ra ­
zy d z ienn ie ” , lu b  „w y s ta rc z y  n ie ­
w ie le  w ilg o c i”  itp . Na pew no u - 
ła tw iło b y  to  k lie n to m  odpow iedn ią  
p ie lęgnac ję  ro ś lin y . (su)

Dymy z ognisk
O Z B L IŻ A J Ą C E J  się w iośn ie  

św iadczą n ie  ty lk o  w ie rzbow e  \ 
leszczynow e baz ie , k tó re  m ożna ju ż  
znaleźć w  podszczec ińsk ich  lasach, 
k w itn ą c e  w  o g ródkach  p ierwsze 
p rze b iśn ie g i i  k ro k u s y , a le  także... 
d y m y  o g n is k . Ł a tw o  je  w yczuć 
(pachną in te n s y w n ie j niż- k w ia ty )  
np. n a ^ P o g o d n ie . Jest to  w id o m y  
znak, iż szczec in ian ie  p rzep row a­
dza ją  ju ż  w iosenne po rzą d k i w  
sw o ich  o g ró d ka ch . M a m y nadzie ję , 
iż za parę  ty g o d n i będą one ju ż  
s ta ły  w  p e łn e j w iosenne j k ra s ie  i 
z d o b iły  nasze m ias to . (su)

Notatnik szczeciński
▲ S T U D IU M  T rzec iego  W ie ku  za­

prasza we w to re k  o godz. 16 do 
S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m ku  na 
w y k ła d  doc. M a ria n a  O rło w sk ie g o  
na te m a t „U p ra w a  w a rz y w  syste­
m em  d z ia łk o w y m ” .

P IĘK N IEJE  Osiedle Słoneczne. Junacy z Hufca OHP 
40-18 sadzą pierwsze drzewa.

Fot.: Z. Jodkowski

Akcja nabiera rozmachu

M IN IO N A  sobota była ko le j­
nym  dniem sadzenia drzew w 
ramach organizowanej przez 
Urząd M ie jski, Przedsiębior­
stwo Zieleni M ie jsk ie j, Zakład 
Zad rzewień i Z ie len i L ig i O- 
chrony Przyrody, W ydzia ł Sa­
morządów M ieszkańców U M  z 
in ic ja tyw y  naszej redakcji, ak­
c ji „10 tysięcy drzew na 35- 
lecie Szczecina” . Część zaplano­
wanych działań, z powodu nis­
k ie j tem peratury i  w yp ływ a ją ­
cej z tego niemożności przygo­
towania dostatecznej liczby 
miejsc pod sadzenie drzew, 
przełożono na początek bieżą-

T ró jr a m ie n n e  g w ia z d y  „ S ło n e c z n e g o “

cego tygodnia (dotyczy to g łów - 
nie rejonu Szosy Poznańskiej, 

J o  gdzie pracę kontynuować bę­
dzie 150 studentów W ydzia łu 
Rybactwa Akadem ii Rolniczej). 
Po ich zakończeniu ilość posa­
dzonych drzew osiągnie liczbę 
2000.

A kcja  budzi coraz szersze za­
interesowanie  i  uznanie szcze­
cinian. Do naszej redakcji 
wciąż nap ływ a ją  nowe zgłosze­
nia. Udzia ł mieszkańców b y ł 
znacznie większy niż przed ty ­
godniem — przyby li on i tak 
grem ialnie, iż zapas sadzonek 
wyczerpał się bardzo prędko. 
Przy ul. W ilczej, obok domów 
pracowniczych H u ty „Szczecin” , 
ostatnie drzewo sadziło wspól­
nym i siłam i orkeło 30 osób (!).

W  sobotę pracę skup ia ły się w 
4 miejscach: na terenie Osiedla 
Tatrzańskiego, gdzie sadzenie 
drzew zorganizował M irosław  
W asilewski — przewodniczący 
Kom ite tu  Osiedlowego n r 8, 
wzięło udział ponad 100 osób 
— mieszkańcy osiedla i  „ k i l iń -  
szczacy”  czy li uczniowie Lice­
um Zawodowego i Zespołu 
Szkół Zawodowych im. J. K i­
lińskiego; przy ul. W ojciechów, 
skiego (mieszkańcy i pracowni­
cy Zakładu Zadrzewień i Ziele­
ni LOP); na pustynnym  jeszcze 
obszarze Osiedla Słonecznego 
(mieszkańcy, junacy z dąbskie- 
go OHP i żołnierze w  sumie tak­
że ponad 100 osób) oraz przy ul. 
W ilczej (mieszkańcy domów 
pracowniczych H u ty  „Szczecin”  
i członkowie POP PZPR przy 
Zakładzie Zadrzewień i Z iele­
ni LOP).

SP R A W A  h a n d lu  l  u s ług  na 
O sied lu  S łonecznym , k tó re  
w c iąż  jeszcze n ie  może po­
c h w a l ić  sie siecią  D la c ó w e k  

tego ty p u  z n a jd u je  sie w  ce n tru m  
uw a g i. Zagospodarow an ie  b ram - 
p rze jść (zap lanow ano ic h  9 — ia k o  
p rzyszłe  lo k a le  h a nd low e  i us ługo ­
w e) na pew no w  ja k im ś  Stopniu 
u ła tw i życ ie  m ieszkańcom  osiedla. 
W iadom o jednak , iż szukan ie  ty m ­
czasow ych rozw iązań to  jedna  d ro ­
ga d ru g a  zaś m us i być  rea lizac ja  
p la n ó w  a rc h ite k tó w ...

O prócz lic z n y c h  p a w ilo n ó w  u s łu ­
g o w ych , sk lepów , szko ły , przedszko 
la  itp . p ro je k ta n c i p rze w id z ie li tu  
do d a tko w o  lo k a le  d la  us ług , pom ie ­
szczenia na św ie tlice  czy k a w ia re n ­
kę . W śród  zabudow y now o pow sta­
jącego osiedla z n a jd u ją  się t r z y  kom  
p leksy  w ysokośc iow ców  (H -k o n d y g  
n a e y jn ye h ) us ta w io n ych  w  ks z ta łt 
tró jira m ie n n y c h  gw iazd . W m ie jscu  
s ty k u  ra m io n  pow sta je  spora p rze­
s trzeń . I  tu  p ro je k ta n c i p rzew idz ie ­
l i  w yb u d o w a n ie  na ca łe j wyso­
ko śc i dom u spo rych  lo k a l i  — z ło ­
żonych  z jednego m ieszkan ia  ty p u  
M-4 oraz owego ś rodka  — czy łącz­
n ik a  b lo kó w . W te n  sposób pow ­
s ta ły b y  33 pom ieszczenia każde o 
po w ie rzch n i p o w yże j 126 m  k w

Ta koncepcja  n ie s te ty  upad ła  w  
ro k u  u b ieg łym . S łusznie, n iesłusz­
n ie  - -  za leży od p u n k tu  w idzen ia , 
żd a m e m  przysz łych  lo k a to ró w  uzy 
skanyeh w te n  sposób 33 m ieszkań 
— dobrze, że n ie  zosta ła  zre a lizo ­
w ana, Jednakże pozosta ją  w ciąż

jeszcze ow e łą c z n ik i b lo k ó w  prze­
s trze n i. gdzie na ka żd e j kon d yg n a ­
c j i  m ożna usy tuow ać lo k ą l o po­
w ie rz c h n i k ilk u d z ie s ię c iu  m e tró w  
k w a d ra to w y c h . G łó w n y  w y k o n a w ­
ca — SiPBO-2 — n ie  b y ł za in te reso­
w a n y  w y k o n y w a n ie m  pomieszczeń 
w  ty c h  łączn ika ch  zwłaszcza, że za

sta, SPBO-2. p rzysz łych  u ż y tk o w n i­
k ó w  itd . p rz y ję to  na n im . iż na ­
le ży  je dnak  w y k o rz y s ta ć  m ożliw ość 
s tw arzaną przez ta k ie  a n ie  inne  
u s ta w ie n ie  b loków . Fundam en ty  
mogą u trz y m a ć  dodatkow e obciąże­
n ie  gdyż ta k  zosta ły  zaplanow ane. 
Ze w zg lędu  na to . iż  trzeba bedzie

Zagospodarujemy 
nie tylko bramy

p ro je k to w a n o  je  n ie  na zasadzie 
u k ła d a n k i z e lem en tów  p re fa b ry ­
k o w a n y c h  lecz cześć k o n s tru k c j i  
(s łu p y  nośne i n ie k tó re  s tro p y ) 
trzeba b y ło b y  w y k o n a ć  m etoda 
w y le w a n ia

Jednakże  spraw a b ra k u  us łu g  1 
p laców ek h a n d lo w ych  (a także  
ś w ie tlic y  k a w ia re n k i,  p o cz ty  itp .)  
na O sied lu  S łonecznym  nakaza ła , 
raz jeszcze rozw ażyć  te n  p ro je k t. 
W  m in io n y  czw a rte k  o d b y ło  sie 
w iec sp o tka n ie  z udz ia łem  p ro je k ­
ta n tó w  z In w e s tp ro je k tu , p rzed ­
s ta w ic ie li D y re k c j i  R ozbudow y M ia

w yb u d o w a ć odrębna k la tk ę  schodo 
wa d la  ty c h  lo k a l i  o raz że n ie  
można w  n ie j za ins ta low ać w in d y  
— w gre w chodzi s tw o rze n ie  4 k o n  
d y g n a c ji lo k a l i  o p o w ie rzch n i po­
nad 70 m k w  każdy . Najniższa., 
p a rte row a  b y ła b y  p rze jśc iem , w  
k tó ry m  ponadto  m ożna u s ta w ić  ze 
dw a  k io s k i (np. .R uchu ”  i  k o le k ­
tu rę  T o to -L o tk a ), zaś t r z y  wyższe 
przeznaczone b y ły b y  na pomieszczę 
n ia  d la  us łu g  ś w ie tlic e  u rząd  docz 
to w y  i tp .

Można ró w n ie ż  zastąp ić  s łu p y  i  
s tro p y  w y ko n a n e  m etoda w y le w a ­

n ia  — k o n s tru k c ja  stadowa. P o­
trz e b n y  jest na to  ty lk o  n ie  ta k i 
zn ó w  w ie lk i p rz y d z ia ł s ta ll praż 
p rzeds ięb io rs tw o  k tó re  w yko n a  z 
n ie j po trzebne e lem en ty  (SPBO-2 
ta k ic h  p rac n ie  w y k o n u je , a le  m o ­
g ło b y  to  z ro b ić  SPBP, k tó re  ró w ­
nież jesit zaangażowane p rzy  budo­
w ie  Osiedla S łonecznego, lu b  przed 
s ie b io rs tw o  n ie  budow lane , ta k ie  
ja k  S tocznia im . W ąirskiego).

W  razie  p o konan ia  is tn ie ją c y c h  
na ra z ie  tru d n o ś c i O sied le  S łonecz­
ne zyska ło b y  9 p rze s tronnych  lo ­
k a l i .  ta k  p o trze b n ych  przed s tw o­
rzen iem  spo łecznej in fra s t ru k tu ry  
os ied la . Ostateczna decyz ja  w  te j 
sp ra w ie  pod ję ta  zostan ie na k o le l-  
n ym  sp o tka n iu  z uczestn ic tw em  
p rz e d s ta w ic ie li ty c h  p rzeds ięb io rs tw  
i  in s ty tu c j i  co podczas m in io n e j 
c z w a rtk o w e j na ra d y  M am y nadzie­
je . iż  bedzie to  decyz ja  ko rzys tna  
d la  m ieszkańców  osiedla.

Tym czasem  zaś op racow yw ane  sa 
p ro je k ty  zagospodarow an ia b ram - 
prze jść w ed ług  us ta lonych  wcześ­
n ie j b ra n ż  ha n d lo w ych  i  us ługo ­
w ych . Z dan iem  m g r arch . M arka  
U ciechow skiego  do a d a p ta c ji p ie rw  
szych trzech  lo k a l i  bedzie można 
p rzys ła n ie  m n ić j w le c e j w  po łow ie  
k w ie tn ia .  Do tego czasu bow iem  
bedzie opracow ana w  p e łn i d o k u ­
m e n ta c ja  i  przekazana p rzysz łym  
gospodarzom  pomieszczeń. Beda to  
p ro je k ty  sk lepu  p ieka rn iczego , w a ­
rzyw no-ow ocow ego  oraz  1001 d ro ­
b iazgów . (su)

 ̂A kc ja  „10 tysięcy drzew na 
35-lecie Szczecina”  nabiera roz­
machu. Na najbliższą sobotę i  
niedzielę planuje się posadze­
nie dalszych 2 tys. drzew. Za 
tydizień będziie ich już 4 t y ją ­
ce! (Jr)

Komunikat WPKM
Z  POW ODU ro b ó t to ro w y c h  na 

u l M a lczew skiego, w  noce z 24/25, 
25/26, 26/27, 27/28 1 28'29 bm  'W
godz. 23.40 do 4.30) tra m w a je  nocne 
l in i i  n r  1 i  5 zostana zastań 'one 
au tobusam i.

N a tom ias t w  nocy z 25/26 bm. (w  
godz. j.w .)  z pow odu ro b ó t to ro ­
w ych  na u l. K rzyw ous tego , tra m ­
w a je  nocne l in i i  n r  7 będą jeźdz i­
ły :  od u l. M ick ie w icza  przez Boh. 
W arszaw y. Jag ie llo ń ską . M ariana  
Buczka , p i. H o łdu  P rusk iego , ol. 
Ż o łn ie rza  Po lsk iego , B ram ę P o rto ­
wą l  d a le j bez z m a n  do B arer.u  
G órn iczego, a tra m w a je  l in i i  n r  9 
od al. Wo^sk'* Polskiego p ez 
W a w rzyn ia ka . B oha te rów  W arsza­
w y , Ja g ie llońską , M ariana  Bu?zka 
p l. H o łd u  P rusk iego , p i. Ż o łn ic  za 
P o lsk iego . B ram o P ortow ą  1 - : ’?ej 
bez zm ian  do u1 P obM ick ie j Odc - 
nek tra s y  od u l.  W a w rzyn ia ka  jo  
u l.  P o tu lic k ie j obs łuży au tobus noc­
ny.


